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orsler· da ii ska 
d Polskl·m Trybu·n,ałem Na·rodowym I ł:zy8!j:~~~i~cz=~~:is::ch~endeneje 

· I tak - stwierdza prókurator Cyprian -
1- • h l , Rzesza niemiecka zaczęła dogrywać rolę 

~„„.onawca zbrodn1czyc p anow paltnerawzagadni~iach~o-g?ańskich 
• . Jl'rokur.ator omawia kanneme milowe na - od~e· z„ swo1·e WIDY itkodze kitócenia Wo.łnego Miasta Gdań-

·~ ..., • ~ ska z Polską, stawiane przez osk. Forstera. 
Gr:/*-. SK l]?<M=.!'„ W ~ :sali ~:r:tufit!i· ·~t~i~ koleji;e ~tapy planowej will.ki, w_eg? bezp~eczeństwa, a także jego ~b~e- Przyp~an~ zosti:i-je na s;lli sądowe~ pro

w e .w:r~zczu rozpo&.(;fł j;tę w fIDlll 5 brit. ~ po'tąk~sc1ą, podJęte-J przez Forster.a. Na rue ideologiczne do zasad faszyzmu ruem1ec wokacyJne wazy.ty Jednostek floty woJennej 
h'istory~zny ,pPooos bYJegQ gauiei: ra i na-- polu między,naFodowym Forster ma ułatwio kiego wytworzyły podłoże ,na którym ów- w Gdańsku i inne organizowane przez os.kar 
miestnika Rzeszy - A.lberhłi F,ois&ra.. ·ńą rolę, gdyż sanacy-jny rząd palski, reali- czesny minister spraw zagranicznych Józef< żonego mooifestacje. 
Ołb~ sala "!" ~tól"ej lhi~ednokrotnie zu~ąc ~ro~ram 'Stopniowej f~zyzacji pel- B~k mógł, oprzeć zasadę, za.!atwiania ~~el Za'kończęniem łańcu_eha przedwoj~ych 

przemawiał oskat"Ze>n'f.., mlt'.ll]ą,e ~cms- skiego zycra na;rodowego, zawiera w 1934 r. kich sporow polsko-gdanskiclt z ponumę- przestępstw F-0rstera Jest czynny udział w 
twa i f'alszywe ataki na naród J>f>'IS.k'i, ~e. pakt o nieagresji z Rzeszą niemiecką. ciem Ligi Narodów. Zasada ta była zgodna przygotowaniu konfliktu zbrojnego. F01'· 
jes~ dzis w stanie pouń~~ tyeh W,~e · Niechęć óW.czesnego rządu polskiego - z linią polityki NSDAP dążącej oo skłóee- ster organizuje prowokacje grailiczne, szko 
kto~.ty przyb-yJi na :rozprawę. Wiei~ osób powiedział prokurator - do zasady zbioro- nia obozu państw demokratycznych i Fors- li masowo w Gdańsku członków 5 kolw:xmy, 
przysłuchu~e się procesowi pny giganto- celem użycia jej na tyłaeh armii polskiej 
fonach,_ z~nst~owa1.1y.ch przed gma~h~m. i jest wtajemniczony w najbardziej tajne 
Na sali zaJm.UJą m1eJSca przedstawiciele plany niemieclriego sztabu gene:ralnego. 
władz, z wojewodą inż. Zrałkiem na czele, 
Przybyli również przedstawiciele państw za,. 
g:raniczny<:h, konsulowie Związlru. Radeiec„ 
kiego - Chorobrych, Wie'J:kiej Brytanii -
Leight, Stanów Zjednoczonych - Cllłlrk, re-. 
publiki francuskiej - Peretti. 

Oqecny jest również przedstaiwiciel war
szałka Rokossowskiego-.,.plk Dorodamienko 
Między publicznością, znajduje się wielu' 
działaczy polonii gdański-ej, którzy pamię
tają dosko1 ale krwawe r.7,ądy F orster.a. 

W skład kompletu sądząceg-0, którenru 
przewodniczy sędzia Ęybczy:Ó.ski wchodzą; 
sędziowie: Zemba:ty, Cieśluk oraz Szwa:ire.:t 
kopf, jak też w charakterze ław:rńków _, 
pięciu posłów na Sejm z terenu Wybnzeża.. 

Oskarżenie wnosi p:r-0kuratoF 'i"adeusz 
Cyprian i prokuratoF Mieczysław .Siewiet
ski, obronę Z~!'JCQll<> z u:Pzędu adwokat<>m Ku -
ligo:wskiemu i Więckowi v 

Na wezwanie przew-0dnieząceg-0, 'Ai'bert 
Forster składa swe personalia. Jest to nar
czysty czterdziestosześcioletni mężczy~a, 
o zaciętym wyrazi~ twa:my. Nie znać ·po :ńim 
zdenerwowania. Donośnym głos~ poda.je, 
że urodził się w Ftlel'if1i; j~t ztta.WD.dU !lll"Eed 

j~~~m bankowym i :ma .f!końezo~m~ G· 
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Ż kolei odczyt-a.no :ikt oskail\ienia, ItO 

• nie 

Wśród ogćikl.ego poruszenia na sali pro
kurator ujawnia, iż w posi~daniu trybunału 
znajduje się proklamacja. Forstera do oby
wa.ten Gdańska o przyłączeniu Wolnego 
Miasta. do Rzeszy, noszl1!C3 datę 26 sierpnia 
1939 :r. zamieniona. pófuiej na 1 września 
19S9 r . Przypomnieć bowiem należy, ż.e 
agr~sja nie:rn:ieck.a na Polskę nastąpić mia· 
fa właśnie dnia 26 sierpnia i dopiero w o
statniej chwili została o_d11oezona. 

Odpowie_działn~ Forstera. - k-0ńczy 
swe godz.inne prtemowieme p:rokuratoP -
obejmuje kilka etapów, jak-0 członek 
'NSDAP należy d'o orgańizacji przesfępczej, 
a ja;ko gaUleiter GdańSk8: ~alcl kotl$t~c 
je W .Miasta i wnowy międzynarodowe :na 
szkodę państwa ll,iY1skiego ·.Dalej przygofo 
wuje on agreaję na ~..ols}tęj oderwani~ częś 
ci jej tell'yitorium, .zaś je~ l'Z,ądy w o'kresie 
okupacji są jedn.~ pasmem: fllooodni i gwał 
tów. 

W~zysł!k'te te ez.yny słim.owMi przeslępst· 
W<> zarówno w ŚW'.łetłe ~awa. międz~na.!'0-
wego jak i polski~ 

usłuchali Trumana 
czym zabrali głos prokur~torzy - TadeUS2't1 • • 
CJ'.prian, a następnie l'tieczysław Si~eir" Ml,IDO wezwanta do prac• - słrafk trwa nadal 
~. ~ 

P Okur11tor Cy • n oskarz·'l'ł . ' ~ J'OIRK P~. - ..,łimo wezwar-ii·a iamerykańsc;y pir.zerwati &traj'k, - 9traj- . J-a'k wradOOilO, przewodnic-ząay ~w.l:ąz-
r_ . " p~lł :a -sąd~ •f>e.de~ałne,.g(!), k1ó.fy l'il '~m'.a!J:, fila żą- kujący nie> powr.&ciłi· W pomealliał~ do . k.ta gór.rrrków~ ' 'OM l-ewis skierowaił pis-

Nakreshwsz~ szczegołowo, PJ::i·wne pod·- d-afł,l!e prezydenta lir~maoo, by górnlG'y' pracy. mo do ~tłfmł odOO.a-łow związku 
~tawy stosunkow polsko-gdanskich, proku- · , · . 
rator Cyprian ·zajmuje się ingereneją nie· ; -

1 
~ 1'<"101'.S."rft pooo~aw.1a i:>złonkom zw1ąz· 

miecką w te sprawy. ~ o ., n .L' t · .~l!I !-W0bO~ ~4i ~O do powr-00!! do 
. „Władze y.'~lnego Miasta ni-e były upra"':'- ' „ „J u a „ a ~faę k11' Roo.tyilłl!!OWaAia St!<e}kli!. 

~none - mowi prokurator - do wn?sze~1a · ~Jktllją'Oy g6'r-r:My. iito}ą m:i s·taffowi-
zadnych spraw na fo1um Rzeszy, me nua- W dniu 5 kwietnia :vb. na konf&eneji Komitetów Wojewódzkich PPR i ·PBS .<d....~ ż · 1 • w t , • d . ły prawa odwoływać się do niej w spra- 1 posi!anowiono powołać „,.._, e .fla -ezy .s r-zymae, Się. z: ec;yzJ.~ 
wach gdańskich. Nie mogły one wogóle kon RO~ Oft~J'~ do @hwifl wy<:larna wyrazl'leJJ 'l'n-S'tfltlŃ<CJl 
taktować się z rządem Rzeszy w sposób ofi- OBcHorJW 1-gp MAg'.A: m !fuom ·. przeoa ~ad3e związkowe. 
cjalny, bądź nawet nieoficjalny, gdyż Rze- I :WOOEWóDZIFWO ŁóD'ZKIE. _........._, ......- - ...,...._.., ----~ 
sza nie'Illiecka była wobec Wolnego Miasta Terror wyborczv obcym państwem, w którym Polska miała W skład Komitetu E.60z:kiego z Jramiema PPR wejdą towarzysze Loga-Sowiń($ki, Jl 
swoje przedstawicielstwo dyplomatyczne, Grudzińt1.ki i Hyn, ;z ~amienia PPS towarzysze: Stawiński, buniti, ~jadt, W Algerze 
prowadzące również agendy Wolnego Mia- z ramienia OKZZ~ P.Jl'Zybyf., Widawski, Górski. 
sta. W skład ~mitetu Wojewódzkiego wejdą z ramienia. ff>R 1lew'. l.lm0t:, 1'0-

J eżeli za tym - kontynuuje swe wywody . magała, Stalski, ż ranńenia PPS - tow. Siwecki, Głowacki, Bugajski, z '.l'łmlie-
prokurator - władze gdańskie, a więc pre- nia OKZZ - tow. Gradecki, Filipiak, Garbaliński. 
zydent i senat, zamierzały wejść w k-0ntakt Pozostałe stronnictwa bloku demokratycznego zgł~ sw~eh p11eedsl!a.wł· 
z rządem Rzeszy, to mogły to uczynić jedy- cieli na zebraniu Międzypartyjnej Komisji Porozumiewawczej, które (')dbędzie 
nie za pośrednictwem zagranicznych pla- się w dniu dzisiejszym, 6 kwietnia rb. w lokalu Komisji o godz. l O ran~ 
cówek Polski. Urzędnicy Wolnego Miasta 
byli bowiem w myśl konstytucji gdańskiej JednoC7..eśnie Komitety Wojewódzkie PPR i PPS postanowiły pmepPOwa-
slugami ogółu a nie partii i jako tacy nie I dzić wśród członków 3zer-0ką akcję popularyzacji Obchodu 1-go Maga o.l'~z 
mogli otrzymywać rozkazu od władz par- ostatni<Jh przemówień sekretarzy generalnych obu pa.rtii. 
tyjnych gdańskic'h a tym mniej zagranicz- 7. 4. 0 GO'DZ. 16-EJ W SALI CRDK ODBĘiDŻIE SIĘ ZE.BRANIE JllfirY-
ny ch. w~ WOJEWóDZKIEGO PPR i PPS z T!JDZIALEM TOW. JĘDR.Ye}H(.');WSKJE 

Podkreśliwszy, ze ludność Wolnego Mias GO, z K'C. PPR. i .TABŁO~SKIEGO Z eKW PPS. 
ta ciągnęła korzyści gospodarcze z przyna- 10. 4. odbędą si~ zebrania aktywu we wszystkich miasta:cłl. pow.MW<>w1'eh. 
leżności Gdańska do polskiego systemu cel 11. 4. odbędą. się ł!ktyw.y miejskie w Tomasgo.włe, Zgi~u, JMbiMU. ·fU\ch . 
nego prokurator Cyprian przechodzi do o-
mówienia działalności elementów skrajnie- Ozork(>Wie i Zduńskiej Wpli. 
nacjonalistycznych w Gdańsku, które wzię Między 15 i 17 kwietnia odbędą się aktywy dzielnicowe i w więks0yc'li za-
ły górę w Wolnym Mieście i nie chciały się kładach pracy w Łodzi. 
pog-odzić z samym istnieniem Polski. I 
Przechodząc do scharakteryzowania dzia- Komitet łódzki i Wofewó :zki PPR 

lnlności sameso oskarżoneg-0 - p110lru11ator _""""'!!!!!!1!!!1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!1!!!1!!!1!!!!!!!1!!!!!!!!1!!!1!1!!1!!!11!11!!!11!!!!!!!!!!!!!!!!!!1!! _ __ !1!1!!1!11!!!!!!!!!!m!l!!!l!ll_....,.....,_. _ ______ --:-

Komitet Wfjewidzki PPS 

ll'M\'l PAP. - Dziennik „Ce Soik", oma
wiając wy.bory ;ni.ed"Z.ielne do algieMkiego zgro 
mad!&eni!a uetawodaiwczego, stwie rdza że pne· 
szly one pod znakiem teN.OFU w.obec pc.l'Ui de· I mokrntycznych. 

„~~ ~oir"' podkr·e51a , ze wiele 10ikali wyibor
czych 'Z<ajęty<ili b)'lło orl samego ;r.a:na. p.r.z.ez od· 
działy wiojskoiw.e l ipolicyjne. W lkli.1Jkru. miejsc.o· 
woi.<;:iach, gdz.ie wyb-Oll'Oy usiłowałi prot-esto
wa.ć '1'zed.Wlko l!laitU6Zeni'n wolności głoooiwa
Dli!a, jonterwe;n,fo;w~il p0<fi<tj a. W miejsc-0iwośd 
A'l!maile poJ•i<>..jia 11~-~ bro.ni dlla TO'Z<p<IG&zenia 

tłumu Mu111u>hna.uó'W, 'P'fO'Lestuj ą{}ych przeciwk o 
nadu<i,yQiom tPnl·Y olYli~a.niu qłosów. 1 osób zo 
11>t<11to ~ittye'b 1 <W•i~l~ l'ann)'lOh. 

Agencja Franioe Presse do<nosi, że, jak wyn· 
' , clotvchczasowvch C7ęściowych Pll!Jiil· 

~n iwięce; mnndatńw 'lrlob ylv p11.r//c pra· 
" 1 partia dr> Gau/le'n nn czP. /P. 
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Rozpoczęło s 

Je • e 
P d powylszym t ule 
inauguracyiny na kursie 

wy ro il 
szkolenio 

·kre arz CK S - tow wlk - wykład 
ym PPS i PPR w auli Centr. Szkoły PPR 

W dnia wczorajnym w sposób uroczysty KTORYCH SWOISTA STRATEGIA POLE- ~ami. I front, ale nic pragnie jedności organicznej". 

llOlłal •lna11111rowany wspólny hln szkole- GAŁA NA RENEGACTWIE. NA ZDRADZIE Po dokonaniu krótkiego przeg~du sytuacji Tow. CWIK podkreślił obol\>iązek TOWA

nfowy ftlonk6w PPS 1 PPR, zorganizowany - RUCHU ROBOTNICZEGO I NA ZDRADZIE międzynarodowej I wskazaniu, na fakt kon- RZYSZY z PPS PROWADZENIA WZMOŻO
zrodnle se Wlkazanlaml Komitetów Central- NARODU POLSKIEGO. solidowanla się obozu demokracji i pokoju NE.l I BF.ZLITOSNE.J WALKI z PRAWICOW 

nych obu Partll, pn:ez Komitet Łódzki PPR Po wojnie Polska Partia Robotnicza - mó- tow. CWIK stwierdził, iż w obecnej chwili CAMI. ROZBICIE PRA WlCY, USUNIĘCIE 
i Komitet Wojewódzki PPS. Inauguracja Kur ' wił tow. CWIK - okazała się lepiej przygoto- prysły już złudzenia PPS-owców co do moż- JEJ z SZEREGOW PPS JEST WARTJNKlEM 

su odbyła się w auli Centralnej Szkoły PPR, wana do nowero okresu historycznego I za- ności oddziaływania na oszukańczych „socjali- STWORZENIA ZJEDNOCZONEJ PARTII RO· 

przepełnionej po brzegi kursantami, aktywi- sługą Jej .fest równleż to, że w PPS zwyclę- stów'' Francji, Anglil czy Belgii. BOTNICZEJ, WOLNEJ OD WPŁYWOW IDE-

staml obu Partit 1 zaproszonymi rośćml. Za iyla tradycja ideologiczna Barllckich i Du- Tow. CWIK stwierdził. że zacierają się róż OLOGil BURŻUAZYJNEJ. 
stołem prezydl1tlnym zasiedli z ramienia PPR bols, że PPS nawiązała do swoich najlepszych nice międiy członkami PPR I P,.PS. Peperow- SZCZEGOLNIE OSTRO WALKA TA MU

tow. tow. MINOR, GRUDZIRSKI, MOCZAR, t.radycjl. Zmiany w PPS w kierunku rewo· cy wykazali w okresie okupacji, jak potrafią SI ZOSTAC STOCZONA NA TERENlE ŁODZ 
HYltA. DOMAGAŁA, BURSKI, SZMIDT, NO- lucyjnym zaszły również w tokn współpracy walczyć o Niepodległość, o tę Niepodległość, KIEJ ORGANIZACJI PPS, GDZIE WALKA 

WAKOWA 1 KACZMAREK, a z ramienia PPS i pod wpływem współpracy z PPR. Ideologia któl'a jest również wypisana na. sztandarach MUSI ISC ZARÓWNO PO LINII IDEOLOGI

- tow. tow. CWIK, DUNIAK, STAWl!Q'SKI burżuazyjna usiłowała wywierać nacisk na PPS. Obie Partie wykazały że potrafią wal- CZNEJ , JAK ORGANIZACYJNO-PERSONA 

. WINCENTY, GŁOWACKI, KARBOWIAK, 1 szeregi PPS. Bylt w PPS ludzie, ldórzy ~ej cz:ve o socjalizm, nie ma różnic w linii naszej LNEJ. ZASZŁY JUŻ NlEKTORE PIERWSZE 

KO!IZl\'.OWSKI I SZADEK. Przewodniczył ideologii poddawali się, którzy czuli „ciągoty" polityki zagranicznej, g-dył dziś Już cały na- ZMIANY W ŁÓDZKIEJ ORGANIZACJI PPS, 

tow. DUNIAK. do burżuazji, ale zasługą prawdzlw:vch przy- ród widzi w ZSRR najpotężniejszego obro6cę ALE MUSZĄ JESZCZE ZAJSC DALSZE P0-

7,apjajl\O zebranie kierownik ,,.yt!zlału wódców PPS je!!t fakt przezWYcięłenla t:vch pokoju, naszej niepodległości i naszych gra- WAŻNE ZMIANY. 

proparandy ltŁ PPR tow. BYRA podkre§lll tendecjl „złotego frodka" czy „trzeciej siły". nic zachodnich. Nie ma już te:i zasadniczych 

wan wapólnero nkolenfa ldeoloricznero To doprowadziło do rzncenła w r. 194'7 słusz- różnic między partiami w nakreślaniu drór 

esłonk6w obu Partii, jako jedne&'o z nleodzow- nego hasła, że „wróg jest tylko na prawicy rozwojowych nasze30 przemysłu, handlu, na

nych warunków całkowitego zbllżenla Ideolo- sojusznik - tylko na lewicy", hasła, które I szego ustroju rolnero. Rółnlce; jakle chwl

ricntero I 01fąrntęola jedności organtcz- przeniknęło do umysłów i serc mas pepesow- Iowo istniały, zostały usunięte. Mamy Jedną 

neJ polsldep ruchu robotnlm:ero. skłch. Hasło to sprzyjało rozwojowi i umoc- koncepcję uaktywnienia sojuszu robotnlczo-

IC0Acz1to swój łreAclwle I pięknie zbudo
wany wYkład SEKRETARZ CKW PPS TOW. 
CWIK wezwał do wytężonej pracy nad przy
gotowaniem zjednoczenia obu pi1.rtlt robotni
czych, abyłmy morll Jako członkowie Jednej 
rodziny proletariacldeJ doJA6 do 1ocJallzmu". Na trybunę wchodzi referent - 1ekretarz nlenlu się jednolitego frontn. I dlatero teraz chlopsldero. 

CKW PPS tow. T. CWIK. lnaururacyJn7 wy- możemy sobie podać ri:ce jako członkowie „Tylko złośliwy filister drobnomlesz.czaflskt 

kład t. T. CWIKA na temat. ,,.Jedność klasy jednej rodziny, jednego rnchu, mającero ten - mówił tow. CWIK - tylko obłudnik mo

robotnlczej" przyjęty został przes kursantów sam qel, do którego zdąża tymi samymi t!ro- te powiedzł~. te zr&dza się na jednolity 

l'Ol'lłCYJDf oklaskami. 
Tow. CWIK wskanl; le .tid w oltreale na

rodzin łdeolorfl marbłstomJldej pn;rw6dcy 
mchu robotnlctero podltre§lall konlecznoś6 

l.stnlenla Jednej partU robotniczej, odrębnej 
od 'Wl!!WJ1ltkłch Innych łstnłeJfloych partii bur
tuazyjnych ł przecłwttawłaj;\eej się ldeologil 
buriuazyjneJ. Tow. CWIK powołał się na 
wypowiedzi Lenina. który rozwłJaJlłC. rozsze
rzaJlłc I preystosowu,fąo do nowych warunków 
historycznych naukę marksistowską, podltre
ślłl konlecznoś6 Utnłenla 11Unej partłl robot
nfcze.f I łclśle określił Jej charakter, który 
młał się wyrazić w Jaanym sformułowaniu pro 
rramu, w dokładnym opracowaniu swojej stra 
t~glf ł Jaktykl Jak równłeł w pn:YSotowanlu 
idę do wzłęcła włac!zy w 1woje ręce. 

Przechodząc do .omówienia niektórych mo
mentów z historii PPS mówca podkreśJlł, te 
historia ta zawiera wiele kart chlubnyęh, nie 
brak ~ednak równleł wielu kart smutnych. 
WIELE KLĘSK, PONIESIONYCH PRZEZ PPS 
·w OKRESIE DWUDZIESTOLECIA MIĘDZY
WOJENNEGO, BYŁO WYNlKIEM NIE TYL
KO OBIEKTYWNYCH WARUNKOW, LECZ 
BARDZO CZĘSTO ROWNIEŻ WYNlKIEM 
ZDRADY NIEKTORYCH JEJ WODZOW, 

KOMUNIKAT 

D • I monsłrac·e starcia 

Po referacie odbyła się borata częś6 ar· 
tydyczna w WYkonanła czołowych artystów 
P:C't'D polsklrh. 

w Egipcie 
,,StraJkuJąca policja•• - strzela do oddzlal6w wojskowych 
PARY~ p AP Jak donosi z Aleksandrii jainionych jel!łrJCEe okoliczności doszło dol licjant6w przyłączyli si~ &tudenci i ueznio

agencja France Presse, w poniedziałek cd wymiany l!ltrzałów mi~ 11trajkującymi po wie szkół średnich. Grupa strajkujących P.O 

wczesnych godzin rannych rozpoczęły się licjantamt a wojskiem. Podczas 11trzelaniny licja.ntów na samochodach ciężarowych us1-
ta.m. manifestacje studentów uniwersytetu, było szereg ra.nnych. W mieście ogłoszono łowała. wstrzynuió ruch na kilku głównych 
uczniów szkół średnich I robotników pl"Ur stan alarmowy. ulicach Aleksandrii. Przeciwko tym próbom 
mysłu włókienniczego. Do manifestantów do O podobnych zajAciach mi~ wojskiem wystąpiło wojsko .W pewnej chwili demon
łączyła e.ię również pewna liczba szerego- a st.rajkującfl policją donoszą z Kairu. Pro- stranci opanowali czołg. Strat pożarna roz 

wych i oficerów policji. J a.k się okazuje po- kura tura zakazała pral!lle ogła.11zania szcze- pr~a tłum 11ikawka.mf. W dzielni et por
lieja w Aleksandrii za.~trajkowała, doma· gół6w tych zajśó. towej 1 w innyeh częściach miasta doszl(I) 
gaj~ się podwyżki płac. Wojsko zajęło sze.. Policja odmówiła wydanJa karabinów do strzelaniny. 
reg postel"llllków folicyjnyck. Wśród niewy I stnelała do W<>jska. Do strajkuj'lCYch po- 1nlll1llrnmnii.llN!tmm!lll~ll!l'lmr.ll!l!'tml!mnrn; 

Widmo b·ezrobocla w Bizonll 
BERLIN PAP. - Im61tytJll't dla ba.da.ula go«· 

podar1ld świaotcwej w KHonll ogłosił 8'prawoz· 
danie„ w ik.tórym podkr~lono, że Bizonia bę· 

dz.Je ,,d:Mwolqg!em go1'podarczym", Bizooia -
czytamy w i;prawozdamiiu - oddzielona oo re
szty Niemiec, nie będ'Zi·e mogła opr~ć l'W~C 
żyda goepoda'l'C'Zegc na 'Zdrowych podsta-

wach. Nale:l:y l'lę 11cryć s tym, te w naj'blit

ezym C!Jllsl.• - mimo odbudowy pnemyahz. n.le 

mlecltlego - Bbonla 11ezyć będJJ• 7 1J1fllon6w 

bezrobotnych. Sprawozdanle Jnatytutu badania 
gospodarJcl światowe/ wywo~alo dute wraże· 

nie w kolach politycznych. 

Wsp61ne zebrania 
woJew6dzkich aktyw6w PPR I PPS 

i\:C PPR i CKW PPS zwołują w bie
żącym tygodniu we wszystkich ośrod
kach wojewódzkich szerokie zebranie, 
aktywów wojewódzkich obu partii. Na 
zebraniach tych przedstawiciele władz 
centralnych PPR i PPS omówią uchwa
ły WBpólnego posiedzenia. KC PPR i 

, • • CKW PPS z dnia 3 b. m. w sprawie 

Strajk transportowcow bryty1sk1ch :;~~1r~~~o~~~~:czo~~jr;~i~ajo-Dyrekcja Centralnej Szkoły PPR w 
Łodz.f, prosi wszystkich absolwentów 
Szkoły, któn;y ukończyli którykolwiek 
z kursów w Lublinie (w 1944 r.) lub w 
Łodzl (w latach 194?5-48), aby przesłali 
obecne !woje adresy do Wydziału Per
sonalnego Centralnej Szkoły - Łódf, 
AJ. Kościuszki 6?5. 2256-K 

mt•n•n11'ł111l11111mti11!!11!11111Jllll!llml1llmll~llll•llln1111111111'1111mry11111~,.,1'11'1 

LONDYN PAP. - Li<:zący 22 tysiące cdon·1 o_gł0$Zenie etrajku 1110!idamośd. Z'M~'Zek Trans 

Jc6w Zwil\Zek ZawodQ'W'Y robo'.bników budo- portowców u.stocow.-il eię do tego wa'W'Mlia Tr11t..- a 
I wy pcJe:roów ogł06U SJtrajk, domagaJąc eię pod 1 mimo i111t.erwencJ1 m1ni1.stra pra.cr bal!l<'JIWI., w I_, .U U n I_._ J __ ! _ ~ 

wyżki płac. Władz.e związkowe zwróci{y dę poniedziałek transportowcy :roc.zęl/ pormooć · · WflTlU~ 

do potężnego zwilł'Z.ku tTansp<>rt.cwc6w Wiei· pracę. Minister Isaac• o.łwladozyl, te będzie 157z:tt•T.1'f!T+„. 1-e-
4

_;,,..;;c+•:u. 
kiej Bryta.nii i pólnoooej Irlrund1~ :z prośb!l o starał 11/ę Młatw/ć •pór na drodze arbltraźu. i M 1 · -=-"" -

Sprawiedliwie mówiszl krzyk-
nął starzec. - Ate czy istnieje dla mnie 
droga do ratunku? 

- Istnieje - odpowiedział Chodża 
Nasredln I zaprowadził starca do . ciem
nego tylnego pokoju w herbaciarni, -
gdzie wręczył mu węzeł z szatami kobie 
cym i. 
~ Kupiłem to ·dz!§ okazyjnie dla mo 

jej żony i Jeśli chcesz mogę, zamienlć 
to na twój płaszcz i zawój. Pod kobiecą 
czadrą ukryjesz się od szpiegów i stra
żników. 

Starzec z wyrazami wdzięczności I za
chwytu naciągnął na siebie szaty kóbie
ce. Chodża Nasredin zaś ubrał się w Je
go biały płaszcz, ubrał jego zawój z 
podwiniętym rąbkiem, opasał się szero
kim pasem, okrytym wizerunkami gwla·zd 

Choaża Nasredin pomógł staremu 
v-,1drapać się na wielbłąda. 

- Niechaj '.Ą.l!acli ma ciebie w swej 
opiece. o medrcul Nie zapomina!, te 

741 Ni'kt nie podniósł głowy, nie odpo-1 nym niebezpieczeństwie. Niech emir ra 
wiedzieł. Błyskawica gniewu na Jedną czy powied:~Jeć, czy wchodził dziś do 
krótką chwilę przeszła po twarzy emira. kobiety? Proszę, by emir odpowiedział, 
I nie wiadomo, ile głów padłoby dziś swemu nędznemu niewolnikowi, błagam 
na szafocie I ile kłamliwych Języków o to mego pana! 
rrzegryzionych w ostatnim !!kurczu za- - Do kobiety? - zapytał go z zakło
milkło by na zawsze, a wysunięte z po- potanlem emir. - Dzisiaj? Nie.„ Wy
czernfałych ust przypomlneły by żywym bieraliśmy się, ale jeszcze nie wchodzi
e złudzie Ich dobrobytu, o m~rności i liśmy .•.. 

masz mówić 
ta. 

znikomości Ich dążeń, trosk I kłopotów. Mędrzec podniósł się. Twarz jego by-

cienkim głosem, jak kobie- Ale W!IZy!tkle głowy porastały na bar ła blada. Odpowiedzi tej czekał w nie 

kach I wszystkie języki pozostały w go słychan'l'.1'11 . napi~ciu. G~ębo~ie, d~ugi~ 
towoścl do dalszego schlebiania, gdyż '7"'est~hnien1e wyrv.:ało się z Jego piersi, 
wszedł pałacowy mistrz ceremonii I oz- 1 rumieniec powoli wracał na jegti po-

Starzec pognał wielbłąda. 
Ociy Chodży Nasredina płonęły. Dro

ga do pałacu była otwarta„. najmlł: liczkl. 

- Chwała doskonałości wszecMwia- - Sława wszechmocnemu Allachowl! 
ROZDZIAŁ X. ta I Do bram pałacu przytjył nieznany - zawołał. - Allach nie dal zgasnąć 

Gdy emir przekonał się, że bijatyka człowiek, który nazywa siebie Hussel- światłu mądrości I miłosierdzia! ~.Jiech 
na rynku ustaje, uspokoił sję i postano- nem Hussliją, mędrcem z Bagdadu. Oś- będzie wiadome wielkiemu emirowi, 

wił wyjść .do dużej sali, gdzie czekali wiadczył, że ma ważną sprawę f że mu- że wczoraj w nocy planety i gwiazdy 

dworzanie. Twarzy swojej nadał wyraz si niezwłocznie stanąć przed najjaśniej- ustawiły się w sposób bardzo dla nie· 

bolesny, lecz spokojny, aby nikt nie od szymi oczami władcy pokoju. go niepomyślny. I ja, nędzny, który go-

ważył się pomyśleć, że strach ma do- dzien jestem całować jeno proch śl :i 
stęp do królewskiego serca emira. - Hussein Husslijał - wykrzyknął e· dó.v emira, przestudiowałem i obliczv· 

Gdy wyszedł, dworzanie zamarli w m~r .1 ożywił się. - Przepuście gol Wo- łem położenie planet i pojąłem, że pó 

bezruchu, obawiając Śię, aby emir nie łajcie go tutaj! · ki one nie ustawią się w przychylne ' 

odgadł z ich oczu i twarzy, że zgadują Mędrzec nie wszedł, po prostu - sprzyjające konstelacje - emirowi niP 

jego prawdziwe uczucia. j wbiegł I nie .zdejmując .nawet ·zakurzone wolno dotykać kobiety, gdyż ~ub~ je-

Emir milczał .1 dworzanie milczeli; pa-, go obuwia, upadł na twarz przed tro- gr jest nieunikniona. Sława Allach.Jwi, 

nawała groźna cisza. · nem emira. . zdążyłem na czas! 

Wreszcie emir przerwał ją. · - Witam sławnego i wielkiego emira - Zaczekaj, Hussein Husslija _ pe 

- Cóż nam powiecie? Co poradli- słońce i księżyc wszechświata, jego gro wstrzymał go emir. - Mówisz rzer-7· 

cie? - P:vtam was o to Już nie oo razi zę f Jego szczęście. Spieszyłem w dzień njp7rozumiałe. 
pierwszy?! I w nocy, aby uprzedzić emira o strasz- m. r. n .\ 
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To i owo I .Clenie zdrady I zbrodni na sali Sądu 
Fotografie i rzeczywistość . 

Pi;;;a Bmd~~w~~'%1c:y:z~m;;~:r:ie~a K~~fJ, p ·r o c e s A I b e r I a Fo r s t e 
który niedawno „bawił" w WW'szawJe. a 

_ W.iem - kiwnąłem domyślnie głową. I • • • • • f 
Wyremonto~ane d-0my, rozm~ch odbudowy„. Zb1eznosć drog polskiego aszyzmu 

- To tez - pr.zerwal Kazio - ale pra:ede i N a ławie os.k.ar.żooly<:h w S"'dzie we Wnes:z Miasta Gd<ińska. Jest to w dzieJ'a.ch tego mia-wszystkim - gablotki. ... 
_ Jakie znowu gablotki? - . zapytałem WJ.i- cziu pod Gdański.em, w sali. w kitórej t>a>k &ta data przełomO<Wa. Odtąd bea: pr.z.eriwy aż 

wfony. często przeanawi.ail<i Goering, Hes& i Goeb.be1s- do wybuchu wojny - a w &to:lloć większym 
_ No, takie za szkłem, na ścianie domu, zasia-dł WC.ZIO'!'aj Albert Foerster - gauleitw stopniu po rnikiu 1939 - Forster, d'Ziałra!jąc jaw

w którym się mieści k-0nsL1lat USA. w każdej Gdańska z r<llllienia Hitlera. nie, !urb z u.krycia, przy pomocy 'Ul'l'7lądzeń tub 
gablotce - kilka ślw~nych zdjęć, na każdym f 0<11Ster-10 lilie ty;l!ko beZtJ>ośredni orgainirza.- bojówek SS - S'Zyrbko nazifilwje miasto, prze
slicZiiym zdjęcm -- samochody, koleje i sa- tor ma-.;orwych zabójs·tw, zwłaszcza intedi- śladuj.e gdańskich Po.laków, przeciwn:ików po
molo l y z samymi dobrymi rzeczami. Makaron, ge.ncj1, d2Ji.ałaczy lud-0wych i wbotmic.zycll ara.z •lity=ych - słowem, prowadzi ,,Kumpf um 
metk i ze źrebaka, kawa, herbata, fajki... Pod duchowieństwa, orgainizator orbOIZIU śmieoci w !Da.nzig". 
każdym tak im smacznym transportem podpisy: Stuthofie, aUe przywódca i prawa ręka Hitle- p r.aktycznie Forster s.pr.awowal w Gdań\Slku 
„ameryka1iski pociąg przyjaźni", „Ameryka śle ra w agresji na Polskę. na dużej części Warmii i Pomo•rza - wła-
pomoc zrujnowanej ELZropie", „Ameryka myśli A lbert Forster urodził si ę w roku 1902 w dzę przez la<t 15 - to znaczy do końca wojny. 
o odbudo w ie ELZrop y i zaopatruje ją w żyw- 1 Fuert k. Norymberg.i, kolebki hiihleryzmu. Był namiesitinik.iem Hitlera i miał nieograni
no-'ć" itd. Droga jego ,i]{aTiery" życiowej wiodła od zwy- cwną władzę. Zniszczył działające w Gdańsku 

Zastanow ilem się glęboko nad rozczLZlający- kłych przestępstw .k.ryminalnych do„. SA, organiuacje polskie. 
m i informac jami Kazia. Pomyślałem nawet, że gd7lie WY'baeztają mu jego ipolP'f'Zednie prrewi- A k1 ~aTżeatia pnedw namie'.llt.niik.owi Gdań 
to bardzo ładnie ze strony USA, kiedy nagle nienia i torują d·ro.gę do hitlerowskich zaszczy ~ka, mówiący 0 masowych wysiedleniach, 
przyszło mi coś do głowy. tów. Od roku 1927 jest on członkiem faszy- pr.ześladorwa;niach i morderstwach na ludności 

- A k iedy byleś w Warszaw i e? - zagad- s tows-ko-hHlerowsikiej NSDAP. Nas<tępnie zo- ipoU6!'kiej, wywożeniu dzieci pol&kich celem g.El'I-
nąlem. ~;.taje SA - „fue}l[erem" a wr-eszde SS-mainem. manizac.fi, niszczeniu p0>lskich dóbr materia1-

- 1 k':"'ielnia -:- odparl bez w ahania Kazio. 15 października 1930 rolw, mając lat 28, n ych i kuHu·ralnycli - to ty·lko 61Uche dane 
- A , Jak 1 kw ietnia - ode tclmqle~ z ulgą Forster z~taje ntiaJnow.a.ny ipr.zez Hitle- faktyczne, nie obejmujące jeszcze cafoks:zitałtu 

- Io wszystlw w porządku. Znaczy się gabl-01- ra komisarycznym kierownikiem Wolnego przest~zej działalinaści FoIStere.. 
ki - Prima A prilis i w ogóle bujanie gości. 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Kru.io żachnął się gniewnie. 
- Nie rozumiem - powiedział - co z tym 

wspólnego ma Prima Aprili s?„ . 
- Nie rozumiesz? To przeczytaj sobie ostat

nie przemówienie Wallace'a. Pisze on wla.śnie 
o tych wszy stkich „pociągach przyjaźni", „od-

Zwycięski 
2 lata 

marsz ku wyzwoleniu 
greckiego ruchu oporu 

budowie" i „dożywianiu". Akllrat Włosi mają Prasa demokratyczna wyzwolonej części ryzmowi, zainicjowało nowy Rueh Oporu. 
otrzvmać metki, makaron, fajki, a nawet do- Grecji poświęca liczne artykuły rocznicy Dnia tego 23 bandytów monarcho·faszystow-
/ary. Triesl i kolonie, pod warunkiem, że zostu- greckiego Ruchu Oporu. skich padło e; rąk powstańców. 
ną kolonią ameryk·ańską. W tych dniach upłynęło dwa lata od Od owego pamiętnego dnia upłynęło Już 

Mój przyjaciel J)m<irtwj/ się bardzo: chwili, gdy naród grecki chwycił za broń tym dwa lata, grupa 33 powstańców z Litochoro 
- To wielka szkoda - oświadczy} - bo razem pra:eciw :imperializmowi anglo-amery- przerodziła się w silną armię generała Mar

zdjęcia w gablotkach były takie ładne. Mam kańskiemu. W dniu 31 marca 1946 roku w kosa, złożoną z dziesiątek tysięcy żołnieTZy, 
j ednak pewność - iż Włosi w nadchodzących Litochoro w Macedonii rozległa się pierwsza którzy oswobodzili już połowę ziemi greckiej 
wyborach nie nabiorą się na nie. Za drogo by kanonada powstańców. 33 dawnych członków i zwycięsko maszeruje ku całkowitemu wy-
i ch te fotogr afie kosztowały. E. Tam. Ruchu Oporu, którzy walczyli przeciw hit!e- zwoleniu swojej ojczyzny. 
li.I .lhl 111 111' I I I I 111. I 1, 1.1 l'il l' IUI I I ;I I I I li I M lll il lll lll liil ll l 1111 'I · 1111 'll· lllllllil lllllll llllll 1ll :llhlilll l lllll lhlUli'llll lll llllll11l !l'lli1 IIllll?lllll 1 111 .11mnl! llU llllU l 'B ll lll l P l ~ l !B lll· 1Ul '' lll l ll l ·l l h l ll l 'l l lll Jl l ll l il l ll l U llll fl ll l ll l ll li:I 1 1 11 1 111 111 11 1 11 111 1 11 1 1~ 11 1 11 1 11 11 1 11 1 11 111 1 11 1 1 ił1t l8 1!1ll l ll lllll K llll! 

f1Uponuiące osiąąniecio bratn,!eąo narodu 

spaniałe tempo rozwoju przemysłu Jueosławii 
ywi d z delegacją wl6kniarzy iugoslowiański~h 

Ostatnio bawiła w Łodzi grupa włóknla· 
r.zy jugosłowiańskich z Antonem Eole -
generalnym dyrektorem Centralnego Za
rządu Przemysłu Włókienniczego Jugosła
w ii na ce:ele. Goście przybyli do naszego 
miasta, by wziąć udz'ial w pracach sekcji 
włókienniczej Polsko-Jugosłowiańskiej Ko
misji Współpracy Ekonomicznej. Prace te 
obejmuj ą między innymi wzajemną wymia
nę doświadczeń i fachowców i mieseczą się 
w ramach ogólnego porozumienia między 
oby dwoma państwami. 

~~•&-llA«<...u ~·~~ ft-ł;~:~~ 

1-~~~ rzl().Ą <.--:1~~~~/„~ 

...c. F~ v-~ ~-~~ ..JU-t'/ '~~ /hd. ~-~~1 
Korzystając z pobytu Jugosłowian w na

szym mieście zwróciliśmy się do .nich z pro
śbą udzielenia informacji o stanie ich przemy. 
siu włókienniczego. 

~ r/)G_,,-._, 4.:-~ ~rJ~'' ~~ 
~ ~ trr. ~-..-rl- ~'~~ <:. ~ ~ . .....Ct<:.itll~!llf4olil1<JlóZ.. 

Tow. Bole chętnie opowiada o swoim kraju. 
P1·zed pierwszą wojną światową na teryto-
rium dzisiejszej Jugosławii przemysłu wł6. 
kie.nniczego w ogóle nie było. Wyroby włó· 
kiennicze sprowadzaliśmy z <!:zech, Węgier, 
Niemiec i t. p „ 

- W ok resie pierwszej niepodległości (w la 
tach 1918-1941) począł się przemysł włókien
niczy u nas nieco rozwijać. Ale chociaż kraj 
nasz formalnie uzyskał niepodległość, to j,ed

DO WŁOKNIARZY ŁODZI 
W imieniu jugosłowiańskich włókinia:rzy 

pozdrawiamy Was serdecmie i ZyCZYJllY jak. 
największych sukcesów w wypełnieniu Wa
szego Planu Trzf'lelniego, podstawy lepszego 
jutra świata pracy i całego narodu. 
' 

nak faktycznie pozostaliśmy w pewnym stop. przed wojnci, a w roku 194? o 60 procent. 
niu półkolonią, uzal&.OO!oną od wielkich mo- Plan wy<tw6rczy wykonywany jest stale z nad 
ca rstw kapitalistycznych. Nowowyibudowane wyżką i n. p. w roku 1947 wykona.no go w 
fabryki należały wyiłącmie do kapitalistów 111 procentach. 
zagranicznych (niemieckich, czeskich, s7'waj. - Te sukcesy możliwe były jedynie dzięki 
carskich i t. p.), którzy dlatego inwestowali w masowemu rozwojowi współzawodnictwa pra. 
Jugosławii, ponieważ znajdowalli tu na,jtań- cy, które objęło dosłownie wszystkich robot
szą chyba w Europie siłą roboczą. Reakcyjny ników. Współzawodnictwo pracy odbywa się 
rząd królewski stal na straży interesów obce- więc nie tylko pomiędzy pose:czególnymi bran 
go kapitału, nie po.zwalając robotnikom na ża_mi, ale i pomiędzy fabrykami, oddzfo.łami, 
walkę o podwyżkę płac i poprawę warunków brygadami, partiami i pomiędzy poszczegól
pracy. Okrucief!stwo i terror reakcji jugo-' nymi robotnikami. Przodujący robotnicy znaj
słowiański ej osławione były w całym świecie. dują się pod szczególną opieką państwa, a 

Przemy sł włókienniczy pokrywa jednak wiehJ z nich otrzymało już wysokie odzna
wówczas jedynie częściowo zapotrzebowanie ce:en ie „Bohater-ci Pracy". 
rynku wewnętrznego. Resztę, a szczególnie Wzrost wyd<11jności pracy w po.równantu z 
wyroby o wyższej jakości, trzeba było przy- rnkiem 1939 i uruchomienie fabryk na dwie i 
wozić z zagranicy. tl-:zy zmiany pozwoliły na to, że przeniysł 

- Jako rys charakterystyczny jugoslowiań wU1kienniczy Jugo$nrii, pomimo zaiszczeń 
skiego przemysłu włókienniczego (wynikający wo•jesmych, da w rolru bieżącym oltofo JiO 
zresztą z historii jego .rozwoju) należy pod- procent produkcji przedwojennej. 

chowanie fizyczne klasy robolinkzeJ. 
- Wielkie sumy przeznao:ia się również na 

rorDWój CZYTELNICTWA, które pre:ed wojną 
znaj,dowalo się u nas na nader niskim pozlo
mie. Robotnicy nasi wyjeżdżają często w nie
dzielę gremialnie na wieś, by pomóc chłopom 
w robotach polnych, a przede wszystkim w 
odbudowie zruszczonych przez hitlerowców 
domostw i zabudowań gospodarskich. 'Ta bra
terska pomoc odbywa się w wyjątkowo miłej 
i serdea:nej atmosferze. Przyczynia się to do 
dalszego zącieśnienia węzłów łączących robot 
mków l chłopów w Jugosławii. 

- Widzieliśmy - kończy tow. Bole - w 
Polsce wiele pouczających l ciekawych rze
czy, o który<:h opowiemy u nas w kraj.u. 
Sądzę jednak, że i was zaciekawią niektóre 
nasze osiągnięcia. 

Na zakoń~enie w imieniu włókiniatzy Ju
gosławii pozdrowił tow. Bole za pośredni
ctwem „Głosu Robotniczego" włókni-arzy 
Czerwonej Łodz'i. 

i hitleryzmu 
P rooes ten wy~aie niewątpliwie w całej 

peł:n.i, że polityka hiiblerowska., p:rowadoo
na przez dzisiejsze.go o&karżone;go , wyikoyzy
stywaiła na każdym kro!k.u proniemieolcie na
sbawjenie ówczesinego sanacyjnego ;rządu pol
skiego. WyJmrzystywała spuściznę ipo Piłsuds
kim - nienawiść do Zw.iąz.k.111 Radzieckiego 
i samolbójczy fiaogermainizm. 

P oJi.tyik.a &an.acyjna po roku 1926 mUexzała 
do ścisłego związainia Pols.1<.i z Niemcami 

llla a.renie międzynarodowej i naśladowała nie
mieckie wzory w faszyzacji życia pa!ństwo
wego. 

F or&ter umiejętnie wygryiwał na. nieaia.wiśd 
członk.a sanacji Be.ok.a-do wszystllciego, co 

<lemo!k·ratyczn.e. Beclc - -Wrejca at.iikow<d m
sadę :z.ibiorowe;go lbezpi.eczeńsitwa. Ligi Na:o
dów na rzecz umów jednost'l'oomycll i stwo
rz0111ego z HHlerem judamorwiego pa.kw o ni& 
agre6ji Polski z Niemcami w mku 1924. Oskar 
żony Fors.ter w oparcilu o te;n ipaikit prz.eirzucil 
wszysblde sporne za.gaidni-enia wyiniikająice mię
dzy hHlerows'kim senatem Woilnego Miasta a 
Polską - z forum Ligi Narodów :na płaszczyz
nę sporu między Niemcami i Polską. W ten 
sposób podkireślił, że GdańSlk jest niemiecki. 
Beckow&ka dyplomaieja, zga<lz.ając się na tancią 
postawienie sprawy, fakty<:Zn.ie rezygnmvała z 
Gdańsk<i na rzecz Niemiec. Zapląitane w sieci 
faszyzmu sa!llacyjne rządy nie umiały 1 nie 
mogły postawić zagadnienia Gdańska zgodnie 
z .interesami namd.oW'}'l!Ili Poll&ki. Dobro Pań· 
stwa domagało się bowiem O!Pa:rcia się nie
mieclk.iemu inaciskt>wi w sojus2l\l z państwami 
słorwi•ańsik.imi. 

G dańsk stawał się dla Hilllera łatwą odsk-0<:2: 
nią po Auetrii, Sudeta<:h, KŁa]pedzie - do 

agres•ji na Po1'5Il<ę. 

S t<łlIJ praWiily Gdańska jako Wo!lne.go Mi.a-
s·ta, nierzaileinego od Niemiec, a mającego 

wiele puin.1C'lów sty=nych z Polską, O!Pierał się 
na T:raiktiacie Wersalskim Konwencji Paryskiej 
z 9 li&tOi!>ada 1920 roku waz Kom;tyTtiuicji Wol
nego Miasta będącej pod ochroną i ~twier· 
<lzonej przez Ligę Na.rodów dnia 14 cwrwoa 
1922 roku. Konwetncja ta pm:yimawała duri:e u· 
praWlll.ieillia Po1lsce w -.;tosunku do Gdańsilca -
między innymi prowadzenie poai.tyki 7l8.gramicz· 
nej Gdańska, ocihronę mniejszości ll'a.60'WY'Ch, 
:religijnyich i języlkowych, woilne prawo otiyt
kowam.ia po'I'tu i urządzeń koml\l!Il!ikacyjn!ydl, 
jedalość obs:zarn ceilnego z PołSiką. 

I ażdy z punkitów konwencji &tał się p!µed· 
mi<l'tem a'lla!k:ów Forstera., iktÓ'l'y przekreślał 

pra;wa Poaski - ataków, ldó-re .rząd Sal!laJCY'jny 
przed ll!Kllodean umiejętnie tuszował. Nie mo· 
żeany więc ~apollliinać, że za Forsterem stoją 
cienie faszYEJlu ipoilskie.go, k.tóry w ślepej inie
in.arwiści d<> demokracji toroiwał mu drogę do 
władzy :i Zibrodlllii. 
S pr.awa For&te<ra. wras<toa dzisia.j niemal do 
~a symbolu. Wimnla być prze

strogą dla tych, iktórzy s-tw()l!zy.li „wOllnle mia
s<to" 'l'.rieet, iktól!Tl:y w nienawiści do deanobacji 
~tują z międzyna.rodorwymi podżegacziami 
wojennymi, handła:raam:i broni i st.ają si~ zdTaj 
cami własnej ojc:z,yz;ny. 

W procesie tym przed 111ajwyrż6.zą wład7lą są
dową w P01l61Ce - Najwyższym Tryibu:na

łem Na.rodoiwym - momenty te wiamy być 
przez oskiariycieli publiazmy.ch z oałą jask.ra
woocią podkreślone. 

O skariycie'le pulbllkzni nie mogą ograniczyć 
&ię do wykazanie lndywi<luallnych prz.e· 

stęps·tw 01S'.karioin.e.go, a!e wyiciąg:nąć na świa
'•tło dzi€111J!le zbieżne dirogi poJskiego faszyzmu 
i hitlery!ZmU. 
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P~emysł wełniany walczy o pierwszeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóch krosnach kortowych w PZPW Nr 1 
wyróżniły się: Janina Gozdek (141,6 proc.) l 
Alfreda Ciszewska (131,6 proc.). 

· W PZPW Nr 3 na czoło wysunęli się: L-i;!o
kadia Bilska (160 proc.), Jóref Kowalski (147,4 
proc.) i Władysław Droździewicz (141,6 pr-0c.). 

W PZPW Nr 36 osiągnęli: Stanisław Mali
nowski, Remigiusz Wójcicki i Wacław Ebel 
po 160 proc., a Jan Pawlak 159,6 proc. i Mi
chał Chabera 159 proc. 

W PZPW Nr 37 pierwsze miejsce zajęła 
Maria Białkowska (145,4 proc.), a w PZPW 
Nr 38 Stanisław Rosiak (143,8 proc.) i Ka
zimierz Bromiński (133 proc.) oraz w PZPW kreśli ć jego nowoczesność. Fabryki włókien- Ale i to nie zaspakaja jeszce:e rosnących 

nicze I park maszynowy są w Jugosławii sto. stale potr7eb narodów Jugosławii. Plan pię
s1mkowo nowe. Maszyn z 19 wieku, których C'!'4ll1otni przewiduje przeto. że w rezultacie 
tąk wiele jeszc.ze w Polsce spotkać można, . budowy 'szeregu nowych obiektów fprzede 
nie znajdziecie w ty m kraju. Duża część kro- wse:ystkim przędzalń) wzrośnie 1>rl>'lukcja 
slen (około 35 procent) jest zautomatyzowana. w~obów bawełnianych w roku 1951 o 250 
' fałvch f&bryczek w ogóle nie ma. Zdkłacly procent, WJ"l'<>bów wełnianych o 180 procent, 
pracy zatrudniają. przeciętnie po ~ilka tysięcy a tkanin ły!lrowych o 200 procent, w porów. 
rnbotników, a budynki fabryCZ11e tworzą z re. naniu z wytwórczością pr.zedwojemią. 

. Lem. Nr 39 Ignacy Szwanke (160 proc.). 

guły jeden kompleks. - Stopa życiowa robotnika jugosłowiańskie 
Dziś przemysł włókienniczy w Jugosławii go jest już obecnie wyższa, niź przed wojną. 

pracuje o wiele lepiej, niż przed wojną. niezależnie od tego udziałem jego stały się 
W praw dzie 30 proc. parku maszynowego ule- obecnie wielkie ZDOBYCZE SOCJALNE. 
glo w wyniku wojny enis:zczeniu wprawdzie Już blisko 70 procent robotników spędza 
bard10 wielu włókniarzy padło w partyzant::e wczasy w prz1!1Jięknych nadmorskkh , lub gór
w walce o wolność . ale włókniarze J ugosławi i skich miej cowoścłach Chcę również zwrócić 
szybko preystąpi!i do pracy i JUŻ w rok u uwagę na to, że SPORT krzewi się bujnie w 
1945 produkcja włókiennictwa dorównywała naszych fabrykach. Obt>k współzawodnictwa 
wytwórc'lOści z roku 1939. W roku 1946 pro- pracy istnieje powszechne wspóizawodnictwo 
dukcia była już o 40 P;?ocent wyżs:.:a niż portowe. Państwo łojy znaczne sumy na wy. 
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Instynkt nie 
Na zasadzie licznych badań, przeprowadzo· 

nych przez uczony.eh i zestawień 9baltyetyci:
nych stwlierd'ZOtllo, że miesz.kańcy gór, przeby
wający st.a.le na wyookośd ponad 800 m. nad 
poziomem morza, żyją Zilla(@\!je dłużej, ni>ź mie 
6?.'kańcy m~i.n. 

Uczeni stwi erdzili. że -klimat wyookogbrsk.l 
wpływa wybi tnie pobudoojąco na ~ne 
ciałka krwi 

Jak wiadomo, <:z~rwo.ne ciatka k.rwf fyją za 
ledwie kilka Ł1cgo00i. Sóźnie.j giną, us~ępająic 

miej6<la nowym ciałkom, twonącym stlę w 
sz,piiku kostnym. Uczeni na podstawi.i; li<:7.nyich 
doświadczeń przekonaili się, że w klimacie 
rwysokogómkim czerwone ciałlka krwi żyją zna 
cznie dłużej, ni>ź w klimacie nizinnym. 

Z<ri<1ko·mri1ty w;pływ lt.Iima·tu górskiego na ca
ły o-r9a.nizm, na. przemicmę matmil, na p ewne 
zabiJr7" 11·a gruczołowe - j est dziś po'WS'Lech
nie znalll.y. Nasz instynkt w.ięc, k tóry nas Jcie
ruje w góry w miarę m<Wn.ośoi i wolne.go cza.. 
su, z~kał oałkowioie \llMlanie :lekld'l'Zy i bioilo• 
gów:. . -



Str. ' 

Juli u z S ł O W a 'c k •i' .Juliusz SloUJac!!,! 

W pami~tniku Zofii Bobr6wnej 
4-go kwietnia 1849 

roku umarł w Paryżu 
Juljusz Słowacki jeden 
z największych poet-Ow 
pol!;kich. - Było to 
więe rok po „Wiośnie 

Ludó-v", rok po klęsce 
która obracała w ni
wecz tęsknoty i nadzie
je związane z powie-. 
wem rewolucji. - Nie 
doczekał Słowacki zisz
czenia swoich marzeń, 

padł "jak kantień rzu
cony na szaniec", ale 
słowa, które tworzył po 
Z<>Stały •. 

„Jednak zosta.nie po 
mnie ta siła fatalna, 
oo mi żywemu na. nic„. 

[tylko czoło zdobi; 
Lecz po śmierci was 

będzie gniotła niewi
[ dzialna, 

AZ was, zjadacze chle
ba - w aniołów prze

[robi." 
Ten testament żywej 

poezji pozostawił Sło
:wwki wszystkim tym. 

Do 

Niechaj. mnie Zośka o wie:rs7AI me Prosi. 
Bo, kiedy Zośka do ojczyzny wróci. 
To każdy kwiatek powie wiersze Zoef., 
Katd& jej gwiazdka piosenk„ zanud. 
N1m kwiat przekwitnie, nim gwiazdeczka zleci, 
Słuchaj - bo to są najlepsi poeci I 

Gwi&Zdy błękitne, kwiateczki czerwon.r 
Będą ci całe poemata składać. 
Jabym to samo powiedział, co one., 
Bo ja się od nich nauczyłem gad.ad -
Bo tam. gdzie Ikwy srebrne !ale płynlb 
Byłem ja niegdyś, jak Zośka, dziecin\, 

Dzf8iaj daleko pojechałem w gołef 
I da.lej mnie loe ni~liwy goni. 
Przywieź, mi Zośko, od tych gwiaz łwiat.łoAd, 
Przywieź mi, Zośko, z tamtych kwiat.ów woni, 
Bo mi naprawdę odmłodnieć potrzeb&! 
Wróe mi więc z kraju taki\ - jakby z nieba! 

„ 

Ludwiki BobrówneJ 
Gdy na ojczyznę spojrzą oczy Lolki, 

Karmione złotem 1 tpow!l czczoś~ 
Klechajte spojrz1ł tak, jak oczy Polld: 

Spokojnie - ale z ogniem i mllo6cft. 

którzy osłabli na ducha i zwątpili, dodał łm sił do dalszej waJid, waJld, kt6ra w sto lat 
później przyniosła zwycięstwo ludowi. 
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Kiedy je patrze6 na smutek ptzyblUilZlb 
I na lud, który gdzieś w ł&ń~haca :pędzą, 

Niechaj te oczy łzami sio mp~ -
Lecz meck cl~ ni,,,,<>"Cly nie zamknł\ ~ nędzą! 

Uwaga dzieci z Woli Bukowskiej! Kledy z tych oczu łez ope.dn.ie roM, 

Mamy dla Was ~ wiadomość. 2'7 ksią-1-„Jak Pa.Mziorek budził ~ w lud..ziaca„ 
żek ofiarowuje Wam z własnych 111woich wy- -„Po nitce do kłębka" 

dawnictw drukarnia Robotniczej Spółdzielni Wkrófoe będziecle Je mogił ~. Mamy 
Wyd.awniczeJ „~rMa" ~jes~ to właśnie .~ru- nadzieję, że ksi~żki te będą tflko skrom• 
karma w. k~reJ drukuJe się „Pro!11.Yk ) a nym początkiem dla WMZej biblioteki szkol 
jedną ~b1oouJe. ~asz .kolega Z~s1ek Kę- nej. życzymy Wam gorąco, byście w najbliż 
dzierski z Pab1amc, o ile uzyska ~ą konknr· szym czasie dosi~gli liczby 500. 

A ludzie będ, chciwie w nie patrsan, 
Nlecll ~ całe pokBŻI\ nlebion 

A.i do błękitu dum: - i jeszeze dalej! 

A kiedy przy:Jdlł porwać naród • trumny 
I rzucić w ogień tych, co skry sit boj~ 

Mech w oczack będfl takie dwie kolumny, 
Jak ognie, które na wulkanie stojfł,. 

sie (o k1onkursi~ „P~omy~ca" czytałyście - Pisujcl.e do nas ezęścieJ. ·wasi koledzy 
prawda . - Ta ksutża Jest Jeszcze m~cno wąt- i kole-tanki z miast pragną utrzymać z Wa.
pliwa., al~ tamte pewne, Zasy~koJę Waszą ml ścisłą łąezność i szczerą pnyjaźń. 
ciekawośc, oto tytuły tych ks1ązek: 

Wtenczas ja powiem, srodze rozkocltany ~ 
I nawet w rymy to zamkn„ królewskie -

t..e, choć widziałem w oczach cztery zmiany, 
Prawdziwie, Lolka ma oczy niebieskie.. BOBINSKA H. - „Stach eobie - Pan" 

BRONIEWSKI W. - Pieśni i wiersze 
BRZECHW A J. - „Depesza" 
- „Dwa. koguty'" 
- „Pali się" 
CERVANTES M.-„Don Kichot z Manczy" 
COOPER K. - „Ostatni Moh.ikanin" ' 
DICKENS K. - „Mała Dorit" 
GRABIEC P. - „Jak Janek walczył 
· z Niemcami" 

• GAUTIER T. - „Kapitan Francasse" 
HUGO W. - „Człowiek śmiechu" 
-„Dzwonnik z Notre Dame" 
- „Nędznicy" 

.JANUSZEWSKA H. ,Kowal spod Racławic' 
KOREWA M. - „Atahelfia" opowiada-

nie o I-szym wodzu Indian. 
KRZEMIENIECKA L. - „o Ja.siu Ka-

peluszniku" 
MINKIEWICZ J. - „Literki A - Z"'. 
- Ikar i S-ka 
~WIRSZCZYŃSKA A. - „O szewcu war-

szawskim" 
SZANCER J. - „Co w trawie piszczy" 
TWAIN M. - „Przygody Rucka" 
- „Przygody Tomka Sawyera" 
- Ksiaże i żebrak 
VERNE J. - ,.Pietnastoletni kapitan" 
ZAREMBINA - SZELBURG E. - Jak śnie 

gowy bałwanek" •...•............•. „ ...•..... 

Uwaga dzieci I 
Wyniki Wielkiego 

Konkursu 

'' 
rem ka'' 

będą ogłoszone w „Prom~ku'' z do. 
13 kwietnia r.b. 

Redaktor. 

DROGI ,.&'łtOMnctM . lllUll ~. Z.. tit ~ę ctył:uHki, titóre ml 
Zwa!bi<l'!la Twymi 8«d«:z:n;rmt ~edzta· IAlda~ - wydioiwa"Wea do odczyitywani.a na 

ml! ti 'l.1etaml c::z:}"te!.lnlikÓ'W p<lłSU!nO'WiłMa do lekcji 1f"Y'C'h()'Wacr.ej. Co prawda. to mo~ wy
Ciebie tJlikie na,ptSać. Otó:t mam 15 k.t. Chodzę pracowania ~ najlepeze. A t.era'Z mo}a pro~ba 
do gimnazjum Handlowego w Plo<trkowle do drogi ,.Promyku", nte odm6wi6% In! chyba te
l-ej kla.sy. Należi: również do ha.rcergtwa (już go - przeaytaj te d"Wa wle.rsze i 06ądż, cą;y 
trzy 1.ata). Od roku 1946 pełnię funkcję dru mam w tym .kierunku zdobośd. 
żyinO'Wej zuchów. J.est to ba.rdzo trudn;a. i odpo· • Nigdy bym tego nie zrobiła, tylko zadeta
wiedzia,Jna praca.. Trudniej jest prowadzić gr„. ! wiła mnie moja wyclioiwawa:yn.i zP<YWnecbnej 
madę z1uchow11,, eniiel1 druQ:ynę hMcel'S!ką. W ""7.kooły, która wezygtkle mojo wypracowania 
ty:m .roku urządzam Jrol001.lę ze 6WO_M gromad4 :r:a•biera.ła. 
zuchów. Nie wiem, jak mi się to uda? J~em PrOS%ę Cię, kochany „Promy11tu", ~aj 
najmłodszą drużyru:iw4 t oał~ hufca. Byłam. 1 o6ądź. 
już na 4<h olxnach. W tym roatu podczas fe- Serdecme ,,o%drO'Wien1e. d~ Ciebie 1 _,.-. 
rii Bożego Narodrenia byłam na kursie ,,prr.o- kich czy;telnl.k~,.. ~Promyka". 
downie zdrowia" w Zakopanem. Dopiero tera:z T "-··t lk .... ·• 

'· J · il bi ni · · erewa .:>w ą v..-110 prze„ona am 61ę, e wyro e a zyc1owego Pl t ków ~-a.. 
daje ,organizacja Mój tatuś pracuje w Banku 0 

l' • 1 u. 

Gos.po<larsitwa Spóldziei1cz.ego ..,,. Piotr.loowie KOCHANA TERENIUi 
jako strażnik beepiecz:eń.stwa. Naled:y również Nie napi&ald ani jednego, jak Ty to nezy-
do Polskiej Partii Robotniczej. Pomimo cięż· wasr - bzdun!rtwa.. Li&t Twój pneczytałem 

kich warunków mam umiar dalej si~ ks'ZtaJ- od „de&kl do deski" -z wielkim z.ain1er~wa
cić. Może do6-tanę 6typendium? Zresztą myślę, niem i prawdziwą przyjemnością. ~ytając go, 
że za cztery lata w Polsce będzie dobrobyt. myślałem &obie mimowoli o tym, jak wie.Je 
Mimo ol'brzymich strat po ostaltniej wojnie zmienilo się u nas w Polt1ce. 

0%1"'1 mnie, -~ obok tek lłmrmego 1 2Jdro. 
wego oi>tymirmml bi- -1ę u Ciebie 11Mtr6J 
taki, }ald wyz-e.z.iliaj .,,. Twym wierszu "Zwttt· 
pienie". C-zyżb-y neumo.Je tak.le bY\łr niemrllk
ni10111e, gdy 6i4t ma 15, 16, 17 l.M, zu,pe.lnie ni 
zale7.mie od tego., CZT t.....iat ..toi przed Mm< o
tworem lub tŃ zemk.n.ięty jest na 1 t11pUS't6w1 
A moiie młodym dziewczętom i cllłopcom zdll· 
je się, że anutek 1 zwiitpięnie to rT.oeClZ b. pit!tk· 
na i ilD.tere5'1.ljąatł 

A tenls o Twych iirie:nrzach: 1111 one nienaJ
gorsze .l o ile Cię ło mocno poch~a. - po-win· 
naś pisać. Czy mu:z. ruczyiwi&de talent -
tn1dno to wiedzieć terdoz. 90 pr<x::ent młodzi(!'iy 
pisuje w:lenrze - ~o okropitle, czat1em t nie 
złe, leci nawet spośród dUtorów tych najlt'!p· 
szych nie wielu ma prawdziwy itaJent - „i
s-klerkę Bo!Żą" - Ja.k to się mówi. Pi.Mnie irier 
szy kończy się u nich przeważnie wra% z za· 
kończ-1m.iem okreśJ0°nego wie'k:u młod?:ieńCU!9<1. 

No, 8M po cM :tb}"tecznie 7'1!Wl!"~ć sobie 
gk>wę „co będ-zi~, gdy będzie"'? Na. r,..zie p!"te
syłaj Twe utwory. Najlepsze „Promyk" będzie 
- w miarę mo·żliwośd --dmkO'Wał. 

Redaktor 

* 
Kochany Promyku! 
Ja tęi chrlllła.bym korespondowa.6 i dzielić 

Ri~ z „Promykiem'' moimi my,lami. Mam 
wielkie zamiłowanie do lotnictwa i o ile jest 
to w Twojej mocy prosiłabym o wydrukowanie 
czego~, eo dotyczy „Stalowyrh Skrzydeł'' -
jak to sobie nazywa.ro w myśli. Pisze Wiesi& 
Eapnfoi:6ska r. Pabianie, ocr:ennica. 7 kla~y Szko 
ły Powszechnej wraz ze "wą. siostrzyczki} Lueią, 
która ma 6 lat i chodzi do przcdR:>:kola. (ja mam 
lnt 13). 

Polska szybko się odbudowuje. Bardzo tywo Ja osobiście nip. cale żyde marzyłem o zo
interesuje mnie życie gospodarczo-5poleczne. baczenru Zakop.mego i nic - oczywiście -
Dużo korzystam z lekcji uigadnień społeczno· z tyich marzeń nie wyszło. Depie.ro tetra-z w 
wychowawczych. Ale dość już tego opiw. Je- Polsce Ludowej spełn.I się ono: pojadę dó Z~· 
stem okrutnym stworzeniem; jak można nu- kopanego na urlo.p. Magz rację, że z ta.ką uf· Droga. Wiesiu! 
dzić kogoś takimi bzdur6twami1 Nie gnl.ewaj nośc:!ą pa·trxyt!'t w przyszło-ść. Na pewno do· Zuch dziewuszka. z Ciebie, że marzysz o 
się kochany „Promyku" na mnie, że tak dużo stanie;;z sty;pendium, by móc d;:tlej się kształ- .. Stalowych 8krzydłach". Ozy mała. Lucia ma. 
p iszq, a!P. to 6kutki braku przyjaciółki. Mam cić I na pewno będzie u nall za kilka lat do· takie same upodobaniaf ProŚbe Twą postaram 
do Cieb ie wielką prośbę: gdy chodzila·m jeaz· brobyt. Niech nam tylko a.ngie-lscy i amery· Fię ~p;łnić. Pi~u.i częściej. - o sobie, o Twej 
ne do powszE><"hnej szkołv, napisałam kilka kańscy bogacze nie brużdżą za nadto, a za,pę· 1 rnrlz1111e, o szkole, 
wierszy. 'I;"eraz Jeż pis~. ale n!e często, bo nie dzi:my w kO'l.1 roa naibogatsz.e k.rai-e świata. , Redaktor. 
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Ros liny die ' etyczne i rosliny lecznicze 

Nazwa „di<"ta" pochodzi od wyratu grec
kiego „diaHa" - "i:ycie, a. w przenośni ozna
cz.a 6'J>0'5Ób życia., cryJ.i ~tworzenie na/wlnści~v· 
uych warunków jego rozwoju. W żvoiu co· 
da:iennym dietą nazywamy najroz.;ądniejszy w 
pewnych o.koliC7'11oŚ<:iach sposób odżywian'a. 
Jest bowiem rzeczą powszechnie znaną, że ;na 
~ej musi się o<iżywiać precownik fizyczny, 
a inacrej pra'COWl/lik umy:;łowy, który pęil.i 
ży-cle fliedzące i który zttŻ) wa glównie 6We 
tkanki nerwowe i mózgowe, a nie mię;nie. 1'1· 
ne od:żyw;anie mu.si mieć C7.!owi · 7drowy, 
a odmien"le człowiek cho.ry. Wy·konys.tuj.1:: 
umiejętnie ;powietrze, śwla.tło i poiywien:e, 
możemy umik:o11ć wie.lu cierpień. Zespół tych 
wa.orunków nazywamy hlglenq życia codzien
nego (od wyrazu greckiego ,,hy9ies"-1drowy). 

SROD.KI DIETETYCZNE I SOKI 

my nie „przejadaly". \'\'~emy wszak z doświad
czenia, że nawet naj>mdczniej&"Ze potrawy, je
~H je będziemy ntrzvmywali codzien11i e be:z; ill1-
nych dodatków, wre~7.c P ;; ię przej3dają i p.rzi!
stają sm.akować. Je.st tn naturnlna obroi!la u
stroju pr1Pd jednostronnym odżyw nnie.m. 

kropli cr-0&nkowych lub „Alisatyny". Sokiem KRAJOWE SUROWCE LECLNICZ! 
żura1wm lub mdllin, które są bogate w kwa6y W Polsce spo·ty'ka slę około 2.500 gatunków 
i wi•taminę C, pojmy gorącrkujących chorych. różnych rośilin, z !których o!k:oio 250 (itj. 1/10 ca:.) 
Drożdże 6ą boga.tym arsenałem witam~n B i PP, roia·ła lub ma zastosowanie w le<:z.nlctwie, pny 
stosujemy je więc jako lek priy nerwicach 1najmniej ludowym. Pow.s.ze.c:hne za1J.1to1SO'W&iie 
i chorobach &kórnych, Z\Vlłasz,cza czyrakowa- w aptekach posiada około 100 gatunków kra· 
to1kt. jowych suro-w-ców leC'z.njczych. Jako prz)"kłady 

ODl '\I/CZE ZW1ĄZKI ZBAWCZE ROSLINY pl'll:ytacz.am kilk.-i typów według idl działania 
Ws,> mn ,Jnf' wvzei w tarniny ntf' są je-dv- Nasi przodkowie, któn:y nie z.na.li jeszcze i s.t01S-Owanla: 

nvm, trwpel.n1iłczimi na57'"CTn pożywienia. J<>st uszladu~tnionych jarzyn i WiJrzyw wsipółcze- LeM rozwalniafqce I tólclopędne: ko~a kru· 
kh ·macznie ".ęcej, 11 w:rlu z n'ch zapev. ne I snycq, j11d~'.i w c~~rakterz~ „dzi,~ich" war;zyw szyny, jagody 5zaklaiku, jagody bru curnego, 
jes1uf' nie 111.nn. z dr•1q:ej strony istni„ je 1 i jarzyn rozne rosimy krajowe, jok np. liście korz. przes.tępu. 
w ro;J .nad1 szE req z1-. iuzków, któnch nic na-' pokrzywy, kr.\.'awnik, korzenie !opia.nu, mnisz-1 Leki przeciwbJegunkowe J lclągajqce: kora 
z w.ur.v witam nJm1, klore jedna'k wchodzą ka, żywokostu. a nawet na przedwiośniu w dębowa, kłącza plęciomJ.ka, kią.cza wętownika, 
w skla·d na. z ·•h pok11rmów i prawdopodobn'e czas'e głodu pąki liściowe i miodli korę z czarne jagody, 6rebrnik, su.łwia. 
ą nam potrzeb11e. Do nich należą: drzew i kr-zewów. Leki ·wykrztuśne: mydll.iiik, pierwiosndta. kopyt 
Kwa~y orgnnirzne, w które obf tują cytrynv, My 7.apomnieliśmy o tych „dzikich" jarriy- n.i•k, dziewa.n.na. 

porze·ukl, żurow·n '. bnrówki, pomidory, na.eh, ale zachowaliśmy je jaiko leki, które ku- Leki gorzkie 1 poprawlafą<'e apetyt: tyć„ 
s;czaw i r6ll1e J-:szonki. pujt>my w apteka.eh. Ni~które :z tych roślin, nik, bobrek, drapacz, plołwn. 

Przy nJewł.aśdwym spO"Solble odżywia·nia na- Olejki won n'" rn ijdu jące się w koperku, oprócz mupe~niaczy, wi1tamin i wli mi11Jeral- Leki napotne J przeciwgorqozkowe: kiriait 
fll'l!Pują 7.abur~eni.il w narządach trawienia pietruszce, kminirn, kC'llcndrz.e, ~elerilch. maje- nyd1 zawiPrają częstokroć 7.upełnte o>SobliwiJ bzowy, kwlait lipowy, maliny, bratki. 
(choroby iolądlca i jelit), llast~nle w narzą· ranku, cyna , n c, gwożch. kach ltd zwiąLki o jakimś swoistym dzialaruu, np. pl"le- Leki uspokajafqce J przeciw11kurczow1: TU· 
ciach iprzetwa,rz.ania 1 &egregowania fchorohy .Oslre przyprnwy: piepn, imbier, paipr}rka, M:yszcrającym, nan<>tnym, moczopędnym, wy- mimt.k, mięta, wa1eria:n&, meliM., chmiel, .Ja· 
wątroby i nerek), a wres.zcie w narząd~ h na- nrisnPk, gorczy<'a. krztu~nym itp. O tym działaniu :przekoi!!a.ll się 6!kólc1.e ziele. 
czyn'lo-ruchowych 1 nerwowych (choroby s~r- Gnrbniki: <'lurne j«gocly, jeżyny, borów'ki, jut. pned se<t.kaml lat nasi przodkowie i pri.ez Leki przeoiwartretyczne I reumatyczne: kara 
c.a i fly&temu nerwowego). Zabnr-zenia fak:e dz'k e grus1ki, iilrzęb1na. tra<lycję przeka7.ali nam te wiadomości. Z po- wjenbowa, 1aw11ła., i<ora jeeio:nu, rdffit pł49!., 
wywoływ-ane fil\ 'Zlazwyczaj brakiem lub niedo- p11 rpurowe bnndki roślinne (Antocyany), podu, iż każda kobie-ta - jako gospodyni do- Uście czarnej poruaki. 
borem }edmego lub kilku uzupełniających wy~tępujące w w1elu owocach iagodowych; mu - jest za.wsze twórczynią dietetycznego Leki moczopędne: jałowiec. mącznlca, poło• 
U.ładnlków poikarnlowych, choćbv inne skład- :r.a/)asy takich owoców w postaci ko1nfi1uT i odżywiania (bo źle dobranych t pn:yrZl\<lzo- nici:niłc, borówka, bława.I.kl. 
nik! znajdowały się nawet w inadmiarze. Srocl- knmpotów robimy zaws?P. na zimę. I nych po·kannów ro<lzima nie chce jeść!) i re- Leki .§luzowe J powlekające: iprawośta.i, mail· 
ltl przyjmowane codzieILnie w. pil'karmac~, • ~tó- C7.y e składn·ki f'ą dla nas zbytP.Czne. tego ws7e if"SI OIJli-e'kunką chorych członków rodu- wa, siemlę lnla.ne, balbli:a. 
re są ~i~ęd~e do utrzymania nal~yt~j ro.v- n~11ka nie dowiodła, że są prawdopodobn;e ny, dlatego starsze i do-śwla.<lczo•ne kobiety W miesia.n.kach 7.iolowych łączy «:14l umd•Jęl
nowagi z ·rowia nazywamy Arodl<ami dieteJyc.z po'·m?.hne rloworlzi fakt, że człowiek ttżywa wśrt'.>d ludu odgrywają rolę ,;nachorek, tj. nie le.ki :z różnych grup. Do mieszamE'lk %1.oło· 
ny~i. Tenże is.am jednM ś~od~, .który przyj: l ich jako przy1praw i dodMków pokarmowych, rn;iwczyń leków roślinnych. W języilru pol- wy-eh nie używa &ię nigdy roośll111 truj~cych 
~l\Jjemy c~em prz.ywr?c·e;iia juz namszonej 1 a odoow·ie.cln!e ro~łiny pieczołowicie hoduje w &kim, zwlais=a na. W1Si, 11tar6et1 Jmbiety nazy- lub sllnie d:zl.ała.j11Cych. Dlatsgo zdoła le<:Z!li<:ze 
r :-:nolWagi iproc-eso.w zycio1WY?1, nazywai:iy swych ogrodach warrny „babami", słąd leki 'Ziołowe rut:Z}"Y'"lją prawie ni-gdy 1111~ -.;ą l!!zkodJiwe, ale użyte nie
~e.ki.emj. Kaszka owsiaa1-11., ~tórą .Jadamy na ŚlllB- Te same janyny i przyprawy dla Iudz!, któ- niektórzy lekarz-e pogardJ.iwie „babskim! letka- właściwie mogą być bezs.kutecz:ne. Nie próbuj· 
anie esit cei:mym ~rodkie~ dieitetycznym, al~ rzy ich n'e 11żywają lub używają rzadko, is.iają mi", Na.Jeży jednak pamiętać, że tymi babski- my leczyć &ię sami, bo o<l ti!9'<> sii lekan.e. 

gdy mus.imy N spozywać jaiko ś1u.zorwy środek 6ię cennymi Jekami. Pietniszka jest używ.ana mi Jekami pO<Sługuje się ludzkooć od tysięcy aby ozuwać nad ruuszym :zdrowie.zn, llili! w die
powlekajfY. przy katarz.e żoł<\dka, to wtedy w J"cz.nic.twie, jako lek moczo;pęd.ny. Czosnek lat, a nowoczesne .sipecyfiJ.d chemiczne wpro- oie codueirunej UJllliejętne 6'tosowa.nle różnych 
J~1 ona. ekleo:n, 

1 
_ obniża ciśnienie krwi, oraz odkaża płuca i je- wadzoin:1 do lecznictwa dopiero w końcu 'P'1:YPraw roślinnych moie m!fl uohronić od 

. ait~o p~i.epr.ow~dzen e foJsłe/ granlc;y P0 . lita, a więc kupujemy go w aptece w postact XIX wieku. wielu olerpień. 
':'llędzy roslin-a,mi dietety-cznynil I leczmc-zymi 11111n1111111111111111n111.J •N 1111111111•1H·r•f11··n'11·1.n:·11111M:mn·1·1•1·11•·1·~'li1·1:1.·n-r'l'llll!ltl ll!V.1"'1lm1'1'1"1 ml!ln111•1rr1mll'JlP'll'llITTll~"""''''"'m1mnr1w.mm1111!'111'IFl1111iiW'Mi.1·•iffi 
JE!l!ót bardzo trudne. Wszelki.e pr.zyprawy i u
żywki irośai11J.ne, które &tosusjeany w swej kuch
ni oodziennej są środ'kaml diete·tycz.nym.i. Na
leżą do 111ich: kminek, ikopereik, pieitrus7'ka, se
l&ry, majerainek, !Pieprz, cyinamon, gwoździki, 
imbier 1~d. PralWie W1Szy&tkie te- śro-dki spotyka 
~ię w aptekach, ja.ko leki. Ale co kraj, to oby

Młodzież woj. łódzkiego rozbuduje Gdynię i Szczecin 
Wywiad z komendantem ,,Służby Polsce•• 

czaj. U nas ru.mia.nelk. jest lekiem ku_powanym Drugi mle5ląc minął od chwli, kiedy Sejm z entuzjarzmem przyjęli wiadomość o zorga-, „Młodzież zrzeszona w hufcach PRW' 1.acho
w aptekach, a we Francji, Portugali.i, Braz)'Iii uchwalił ustawę 0 Służbie Polsce. nizowaniu S. P. Liczne rezolucje napływające wuje swoją nazwę I ja.ko całość wchodzi do 
jest ulubioną herbatk!l codzienną. Cztery zas<tdnicze postulaty sprecyzowały z prowincjt potwierdziły potrzebę tej organ!- służby w S. P. stanowiąc jej część 1ntegraln-. 

WITAMINY potrzeby ł cele nowej organizacji, której r-a- zacji. Szcv:ególnle żywym oddźwęikiem cieszy- Po skończeniu służby w S. P. młodzież WT&ca 
sięg objąć ma cztery l pół mlliona młodych ły się wiece w Radomsku Państwowe Gim- znów do PRW, gdzie szkoli 5lę w rolnictwie. 

Natur.a.mymi i najwłaściwszymi dla czfowie- Polaków: związanie mas rnlodzłeży z odbu- na2jum 15-te w Łodzi nadesłało .rezolucję, W „Służbie Polsce" zapoznają slę i współpra. 
ka są pokarmy rośllnne, a wprost niewędme dową i przebudową kraju; pr7ygotowanie do w której czytamy, Że uczniowie solidaryzują cować będ4 ze sobą chłopcy 1 dziewczęta 
są zielone, soczyste części TO-ślin, zawierające konkretnego 7.awodu chłopców i dziewcząt, się z akcją S. P. i wyrażają gotowość wstą- ZWM-u, Turu. Wici i ZMD. 
bardzo ważne uzupełniające 1subsitancje odiyw· przysposoblenle wojskowe ł wychowanie u. pienia w jej szeregi. Oi:rółem o.dbyło się około Jakle korzyści młe6 będzie młodzleł s~ 
czi!. Wśród tych właśnie stvbstancj.i 11ajwa.ż- zyC'lne młodego p<>kolenia, któremu wojna 1000 wieców, w których wzięło ud.zlał po- ca w S. P. l 
niejszą ro•lę odgrywają t?JW. witami·ny. odebrała wiele sił żywotnych. Łączy s.!ę z nad 165 tys. osób. „Bęckie Jch miała daleko więcej niż w tej 

Brak witamin w naszym pożywieniu wywo- tym wychowa:nle obywatelskie, które dzięki Jakle są plany na najblitszą przyszto§6f chwil! tego się spodziewa. Poprawi się 1ltan 
luje groźne choroby niedoborawe, zwane awi- Służbie Polsce doprowarlti do wzajemnego „29 kwietnia b. r. - objaśnia pułkownik zd:rowia młodzieży dzięki najwyższej normie 
taminozami, d-0 których na.Leżą: kurz.-i ślepota, poznlll!lia sł<; 1 wsp~ltycia młodzieży ze Koźlnk - wyruszą z nasq;ego terenu 2 bryga- wyżywienia bo sięgającej 4380 kalo-rll.. Młodzi 
nerwice i "Mtpaleinla nerwów, s'llko!'but, rachi- wszystki<;h punktów kraju, z m!ast i wsi. dy liczące ponad 2300 ludzi, które wyjadą na poznają kraj ojczysty, który ńotychC'zas znany 
ty:zm, be'l.lplodiność lub skłonność do poronień, Co w reallzacjt tych postulatów zostało już 2 miesiące nad morze. Brygady te zatrudnlo- był z filmów czy e. opowiadań. Nauczą s1ę 
krwo!OC?.ność, ipelllagra (choroba i.kóry). Wi- dokonane i jakle obecnie przeprowadza się ne będą przy budowie portów. Jedna z nich pracować i żyć w gromadzi!". Zdobędą nowe 
tanni:ny lub produkty, z których one powstają akcje oto pytani<!, z jakim zwracamy się do ma pracować w Gdyni, a mieszkać w pięknej zawody, które dotychczas pozostawały dla 
(tzw. prowitaminy) wytwarzane 8ą w rośli- komendanta Wojewódzkiego Służby Polsce miejscowości nadmorskiej w Orłowie. Druga nich w lfer:tt1 marzeń. 
nach. Zwier-z„t• nanromadzaJ"" nieraz witami- pułkownika Koźluka. pojedzie do Szczecina i zamle!lł:ka. w kosza- Chi 1 wi j k k 6 d ....._. " ~ .,, " d i · kwi · 6 · h l' K Sł · " Ob' _._ ż op ee e s i, t ry eh a-ł byó lvuw· nv w wąitrobie, nerltach lub mleku z po kar- „z n f'm pierwszego etnia - m w1 rac na u icy " u oncu . •fi u:i u yny Idem, będzle teru mógł nim rostać, ten ktc\re. 
mów ro·ślilmnych, którymi się odżywiały. Dziem- pułkownik Koźluk - otworzyliśmy ośrodki korzystać będą w pełni z W!zyl!!tklch nadmor- goldeałem był r.awód m1t.ryn1t~ będzie miał 
ne Zinri•rzebowa:ru·- W1·t~~i~ i·~• ba·rd~o "ie- szkoleniowe dla dowódców plutonów przy- skich sportów. Porządek dnia zapewnia poza k j 1 t • lć 

ur-'' ~ ~u"' ~"' ~ •• ł h b d S P Ł . D ód ci k t k i ki o az ę p. any 11 urzeaywistn · Poza tym k.O· "'l'&''-i'e l wyno-' od 1 do kl·"·.udzi·~ięclu mili'- sz yc ryga . . w ow1czu. ow cy pracą ! nau ą, spor, wypoczynP ro:r;ryw . ś 1 ' "'"" "" U\. ~ • 1 d b'l' J k 1 c ł dzi ż hl k j "'d„ ć b--' 1 rzy c natuiry czysto matertalnej „Slu!by gramów (mm"""'m wyn.CJoSi l/IOOO cręść grama). ·są to pr.zewazn e z emo 1 izowant wo s ow.. zy m o e c <>ps a wy ez ,,,a „vz e w p 1 „ ó 1 ,,,._ Poza tym zorganizowaliśmy ośrodek dla przo- okresie p.rac na rolil 0 sce - m w pułkownik Koźluk - umun-
Do naj1epi·ej poz:namych witamiill należą: downie gminnych S P. w Justynowie. Kur- ,,W okresie tym chłopi mogą być spokojni durujemy 1 młodzieńcy po skońce:en!u o1Me-

Wllamln<1 A. - Brak jej w po.żywieni.u dzi.e- santów mężczyzn jest 126, kobiet 240. Rów- o to, że dz1ecl ich powołane nie będą. Staro- su przebywania w niej umundurowani& to 
ci wywohije chaxłaotwo, u ludzi starszy-eh iku- nocześnie s7k0Eć będziemy radio-telegraf!- stowle na podstawie uzasadnionych wniosków wraz z kostiumami gimnastycznym! dostaną 
rzą śleip<>tę i choroby oc:ru. Wi1amina A wy- stów, służbę łączności i szoferów Po ukoń-1 i zaświadczeń wójtów lub sołtysów odraczać na własność. · 
fllłępuje we wsz~tkich zielonych pokarmach czeniu kursów wydajemy zawodowe prawo będą służby młodzieży wiejskiej n.a okres Jak ocenia ob. pułkownik młndzler}; woj&
(salata, ezpinak, ikapusita) w ;pomidora.eh, ja- jaedy, łączn,ościowców zaś skierowujemy do od 15 listopada do 15 grudnia. Organizacja wództwa łódzkiego, któTa wslq;p!Ja· w sure,ił 
r:zębinie., marchwi ore.z vroduktach zwtlen:ę- pracy na poczcie lub w innych punktach te-l Służba Polsce rozumie dobrze, że młodzież S. I'.ł 
cych: tranie, maśle, mleku, jajach. legral~cznych lub raclio-telegraficznych. chłopska musi i ma obowiązek w <>kresie ,,Jestem pełen entuzjazmu dla niej. Jestem 

Witamina B1. - Braik jej wywołuje clerpie- Jaki był o<ldźwł~k akc)i popularyzacyjnej prac na roli wziąć w nich ceynny udział. pewlen, że ~eallzuje ona zadanie którł 
rila systemu nerwowego. Wyetępuje w IZiar- w mieście I województwie1 Jaki jest stosunek przysposobieni.a rolni- przed nią postawiliśmy, „Młodzież łófu:ka zbu• 
nach 7Jbóż, ko·nop'i, maku, wszelkich orz.echach, „Młodzież i dorośli pozytywnie, a nierzadko czo-wojskowego do S. P.f duje Gdynię 1 Szczecin". 
najwięcej w d.roiżdżach. 

Witamina C. - Brak Jej wywołuje 7,abur:ze
n iaw trawieniu, wresz.c.ie s-z.k:OTbUJt. Zna}duje 
sie we wszys1!lkich świeżych, 5oczys-tych pro- . 
dukta'Ch roślinnych: cvtrynach, pomaraczach, 
porzeczkach, żimawlnach, kapuście. salacie, I 
6z,pinaku, raodkwi, chrumie. 

Wilamin<I D. - Brak jej w pokarmie dzieci 
wywołuj& krzywkę, u kobiet ciężarnych od
wapnianie Ull'troju. Najbogatiszym źródłem jest 
tran, masło i żółtka :z jaj. 

WJlamina PP. - Bra.k jej wywołuje choroby 
,kórne I 'Zllililiejsz.a o-Oporność na za.każenia. 
Najbogatl'<zym źródłem 61\ drożdże i ziarna ro
ślii!!. 

MLEKO - UNIWERSALNY POKARM 
Uniw-er~lnym pokarmem, którv zawiera 

ws.zys•bkie wi1tamii!!y ji>Gt mleko, tj. poka:m 
stworzony przez iprzyrodę dla niemowląt; o
prócz wita.min mleko zawiera również wsz)'st
Jcie podstia.wowe składniki odżywcze· węqlf')
wodany, białka, lłuszczt> i sole mineralnr. 
Wsze-lkie inne pokarmv są niepełnowartościo
we. Mogą one posiadać nawet pf',wne cenne 
składniki w nadmiarze, ale z powodu braku 
inny<'h nie Dad;iją 6ię do długotrwałego odży
wiani11. Dlatego kaida dobra gospodyni domu 
-nawet bn uczonych przepif>ów I tablic wila
mirnnwvch - potrafi tak ukłc;dać i zmiP1niać: 
codz1ennv jadlocpis, i!byśmy mieli f')dpowie<i· 
llJ.• mieszanke witam!n i aby nam i;ią pa<kar-

Stalowe oczy szefa gestapo przeszyły sta
rego profesora. Wytrzymawszy pauzę, Heinz 
ciągnął dalej. 

- Pan po staremu milczy? To jest zła 
taktyka. Niech pan zrozumie, profesorze, że 
pan musi powicdzi-eć, gdzie są schowane pla
ny nowych szybów naftowych. Słyszy pan? 
Musi pan to powiedzieć, - z naciskiem wy
sylabizował Heinz. 

Ale profesor nie odezwał się ani słowem, 
uparcie patrząc w ziemię. 

szy pan, natychmiast! 
su do namysłu. 

23 cl na swoją córkę. Proszę w~kazać, gdzie '• 
plany a córka zostanie przy życiu. 

Ręce starego profesora kurczowo zacisnę
ły się na poręczy krzesła. Zd11wało si~ te 
krew tryśnie spod paznokci. 

- Po prostu nie chcę wierzyć własnym 
oczom! Pan jest mordercą własnej <.>órki! - ze 
sztucznym patosem marnego prowincjonalne
go aktora zawołał Heinz. r znów rzucił do słu 
chawk!. Wagner, proszę niezwlocmle przy
stąpić do wykonania wyroku! 

Kuzniecow jeszcT.e niżej spuścił itłowę. Na 
Daję trzy minuty cza- pergaminowym starczym czole perliły sJ~ kro-

Heinz wyczekująco spojrzał na profesora. 
Ale Kuzniecow nadal milczał. Wtedy szef ge- Heinz położył słuchawkę, powstał z mlejsc11 

pelki potu ... 

stapo powoli podniósł słuchawkę telefonicz- i zaczął spacerować po pokoju. 
ną, wciąż obserwując uważnie badanego. -Może pan jednak zmienił swoje postano-

- Proszę połączyć mnie z naczelnikiem wię wienie? - nagle zapytał, zatrzymując się 
zienia, - rzucił do membrany słuchawki. przed profesorem. -- Mogę jeszcze wstrzymać 

To pan? panie Wagner? Proszę rozkazać wykonanie wyroku. Być może nadmiar przy
natychmiast wykonać wyrok śmierci na więź- krych wrażeń odebrał panu mowę? Wtedy 
niarce Anastazji Kumiecowej. Za dziesięć mi- proszę skinąć głową, - a pa1'iska córka bę
nut proszę ml zameldować o wykonaniu wy- dzie uratowana. - Bo~ się, profesorze, że, o ile będzie pan 

milc1,ał nadal, zamilknie pan na zawsze„. Ro
zumiem, - pan ~<lm n 'e obawia się o siebie, 
ale pan zapomina o drobnostce. Pan po~iada I 
córkę. Każę natychmiast ia rozshzit!a~. Sły-1 

roku. - Kuzniecow podniósł głowę i zatrzymał 
Heinz odwrócił się w kierunku profesora j swój wzrok na twarzy gestapowca. Heinz nie 
~::ekł, podkreślając każdą niemal sylab~. ł wytrzymał t 0 :;:0 $pcjr.,.enia. 
- w lej chwili pan podpisuje W}'rok śmier (D. c. n.} 



Nr 94 

Tean, pl-zie ••rzę p1wo ~- " 11 ·· 1 ~ ł ~ r,;:A.I 

Z izytą w Państwowym Browarze Mieszczańskim :~;;~~~r:~~:;~t;:~~~i?~ 
. Roomowa. z !Pi'W'Owa.nami zaoczęłia się od tego, 
ze w Polsce LudOMej już obeonie robi się wie
le _neczy J..eJY,iej. anirź;eli• w Pollece przechoo.jen.
Ile'J„ aAe bardzo częst<> jeszcrz,e n'ie doipisuje 
prope.ga.i;i.da. Rzecz prosit-a, ż~ towair.z.ysze m!ieJi 
il1a. ~yś1i ~~dę swojego !Piwa, swojej le
m<mbady i swego ocl'll. Podk.reśJamy to słowo 
„swoje", gd)"Ż rpra.CO'Wlllicy 'Pań&lw<>'Wego Bro
waru Mieszczańskiego (d. ,1Keiaich") mónvd·li z 
d~ <> !111°'a:uikc~i ~. zia;przecz.ając dO!{>'iero co wy 
P<JWleclrz.iili!!ll.eJ OiP1Jli!1 wylkaza[•i , że sią świetniyllll!i 
propagffioo-a1mi. 

O~yiwilście, nie obesz.!o s1ę ibez dokłOOn.ego 
obe.J.TZ:erua <;>ale~ browa.ru, o.d dzi'Wiilych m-a
szytn i lk:otł_ow 1, lll<l!Wet... koll!i, któr-e rOCDWooą 
piwo ~o iill..las1;a - a:i do go1owego piwa, któ
re spro'bo;walitśmy z iprzyjemn0<9cią. W~e 0 '.ym. ootatnim - o !Piwie - mogę powiedzieć , 
ze )est znakom.ile. Taka siam.a jest podobno 
l.emO!lld.ada, or.a.z lllajijeips.z.ego gatunku ocet. 

To-ooci z rozgoryczE!!ll.iem mów.ię rolbotnicy ~ 
pra.cow:n.icy o tym, że wykonu~ąc plan w stu 
proce_:r:tacll i ma.jąc tak wyoo.Jcą j-akość pro
dukC]a, ~aŁoga browaru il1Jie morie przy.sląpić 
do wspolz.aiwotdmii.-ctwa, rponiew<llŻ staje -tu na 
przeszko<l:21e b~a.k popytu. Browar ?Jnajduje się 
w_ specyf1=e 1 sy>tuacji. Robo•tn.ikom w ogóle 
me przysłu9ują iprnm.ie, a pra.co!W'ru<kom umy
s.łowy;m _bardzo częs-to IPiemia przepada, gdyż 
zalerzma Jest ona od reali-z.,a.<eji planu su:>rze
d~zy - plan zaś s-pneda:i.'y nie może być zre
al!~owany~ ·potni-ew®: Zj€dnoczenie nie pr.zy
dz1ela Panstwowemu Br.owa1owi klientów w 
dosk1tooznej Hośoi. 

V'! ten 61POsó1> 51tfw,orz1"10 się blęcine koło, a 
w srod&u. SZIOODOCe si ę załoga ro'bot·ruiiczia, k.tó.ra 
oslat~ postan<>'Wi~oa ipuil~licznie ro"llpocząć 
dyskusję. O co właściwj e cho•dzi? I:n.formuj.e 
:nas pr.z.eowodniczący Rady Zaki!adowej, tow. 
W~ych. Opo:viiad.a kr&tk.o dz·ieje przedwojen· I 
!Ile l okupacy.Jille Browa.ru Miesz.czańisik.ie-go . 
Pam.<>w~e ~iemoa Keilich-a było takie, jak 
·wszyst:Jcich mnyc.h Ńl!br~~ów. Siede!III dni 
~ tygodniu pr.acoowano tytlko prnez cztery m.ie
s1~ce: m~j ,. cze.rw:iec, ~iQ>iec i sierpień. Przez 
osiem m~es1ęcy br<Ywa.r był czy1nny dwa trzy 
dini w tygodniu. ' 

Vv pie.r.wszych dnia.eh po wyz.wo1le:ruiu mała 
grupka robotników uichro.niła brnw•a.r i cały 
mająt;k ~slwowy. Są to tow. tO'W. Wypych, 
Słodl<1ew1cz, Jakubowski i iinni. Po :prOSttu u
rządzono swoistą „lapa:nkę" ludzi, których 
zmue:zono do natycłtmi?stowej pracy - gdyż 
w przect·wmym razi1e 1p1<wo repsułoby 6'ię. 

o i te.raz ci sami ofiarna pracownicy chcie
liby , aby ich browar pr.acował całą parą. 

Fachowców browar ma pierws'l'Or.zędnych, na 
czele tych fo.chowców s•t.oi 68-J.ebni olb. Boro
wicz Leon, kJtóry pracuje 52 <la!ta w zawodzJ.e. 
Pod jego kiemwnicbwem uczą się ilJlili, ~o.Ją 
Silę na kra1o·wych kur.g.ach ill<p. 

PCH jest jedynym odbiorcą octu. I tu -
jalk mówi .tow. Wyl!ycll - j.es1 sedno 61Prawy. 
Okazuje 61lą, ze Panstwowy Browar Mie.s.z.czań 
ski ma ni·edostate-cmą ilfość odbiorców. Nie
którzy prywatni wytwórcy, kttó.rzy rueste-ty -
powie<lz_rny fo sobie szczerze - d'ba.ją pa-zed.e 
wszystkim o własny zysk, a l!l!ie o doibro ikon
sum€!Ilta, wytwarzając gon;ze piwo czy lemo
niadę, mają 1proiporcjonalnie w.ięc.ej odbiorców. 
Dlaczego? Kluci;em do tej zaigadki jest„. ocet. 
Octu Jesz;c.ze IW kraju nie ma.my w do&tatecz
nej i'lości. Każdy &klep czy nawet sipó-ldzi~lniia 
d1~tnie _biorą p~wo lub lemoniadę, jeśli wy
nvorca }ednocze5<me s-przedaje ocet. 

PCH całą produkcję octu .przyd.Ziiela eipół
d~e.filiom, a przede wszy-stkitm tpryrwaitnym wy
twórcom p.iwa i lemollliady. 

Spór toczy si ę o lo, by w lej dziedzi1nie 
Pańs twowy Browar Mieszczański był traikto
wany na rów ni z innymi. Przydział ocbu dec y
du je o dalszym rozwo•ju browarn. Spór do· 
ty<'hczas jpozosta je n ierozs trzygnięty. Wy 
n iki tej niezałatwionej sprawy są }asikrawe. 
Ta €a:ma załoga , która wytwarza obecnie 2.000 
flaszek lemonia dy dzieMie, mogłaby - gdyby 
miała odbiorców - wytwarzać 18.000! R<>bot-
111111111M11r::111111;11 11111 11111111n111 ,1"l1M<111•1<11 •111u1'1 

Ce 
PROGRAM NA WTOREK, 6 KWIETNIA 1948. 

12.04 Dziien.n.ik poludnio·wy. 12.25 Kon
cert rozrywkowy. 12.50 (Ł) Pogadanka J. Za· 
krzewskie j pt. „Spóld1'iek:-.zość w trosce o 
wieś"• 13.- Du l>!<zy ciąg koncertu rozrywikowe 
go. 13.30 Prz.erwd. 14.- Mozart - Kwartet 
D-dur op. 28. 14.30 Audycja dla dzieci. 14.50 (Ł) 
Fragm. z opery „Straszny Dwór". 15.10 (Ł) Po
gadanka ŁRR. 15.20 (Ł) Wiadom. lokalne. 15.25 
(Ł) Felieton s port. 15 30 (Ł) R<>.zmaito•ści. 16.
Dziennitk. 16.30 Kącik szachistów. 16.35 „Dor
sze smakują na.He.piej" - repo.rt.dż. 16.4.5 Skrz. 
toch:n . 16.55 „W,i e1czór w salonie u 'PP· Woy
kow6kkh" - sluchowi·~ko . 17.35 Muzyka lek
ka. 17.45 RUL - „Dlaczego śpimy" wykład De. 
Dr. B. Sknrżvń~ki ego. 18.- Mo.za:ika muzyczna. 
18.45 „Zak·l ~ty dwór" . 19.-Pieśni St. Kazury. 
19.20 Koncer t Kra1kowsk1ej Ork. P. R. 20.
Dziennik . 20.40 „Siadem Kosvnierów W ielko
polskich 1848 r. " - montaż dźwiękowy, 21.
Koncert symfonic:z.ny (w 100 7tną rocznicę 
„Wiosny Ludów"). 2.2.15 „Ulubioine melo<liie 
włoskie" . 22.45 (Ł) Ko111ce!'t życzeń. 22.58 (Ł) 

Omów. progr. lo•k . na jutro. 23.- Ostatnie wia 
domości. 23.15 Program na dzie1i następny. 
23.30 Zakończenie wu<l.ycji i Hymn. 

nicy mniej 7Ja.T<llbiają - nie są teti: wciąq.nięai 
do ·ruchu współzawodnictwa. Sprarwa wymąga 
wyjaśniemia i szyhk:ie.j docyz-ji miarodaj.nych 
czyirmiikó'W. Zjednoczenie Przemy~łu Fermenla
cyjneg.o 0.1><1!1: Związki Zawodowe winny zabrać 
glw. 

• * • 

W~.nie gowe bilety do Teatru Powszechnego na 
~= szopy i doltychCZia.6 beZ61kutecznie. Dz.ie- sztukę R. Matm;!Zewskiego p. t. „Gospoda pod 

Wlęc w<Yd>w nieurż:ywanych - nieczymnych Wesołą Kukułką" na dzień 12 kwietnia b. r. 
inisa:CTJej~ . P?~e .woq;y &ą ~ec;:zy.n.n7 są do nabycia w Sekretairiacie To-.rzystwa 
!PfZ?Z ki1ikanasa:e go.dzm na dobę. 1 roWlil.lez przy ul. Piotrkowskiej 272 b. 
sto1ą na podwo.rzu pod gołym niebeJn. Tak 

-~ . a.d Polski Czerwony Krzyz - Oddział Łódzkł 
!>a.Illo . d gołym niebem łoouje &ię wozy z pi-1 ZEBRANIE MA~FESTACY~NE • 

wem 1 emo.m ą. · „ . . podaje do wiadomości, że w dniu 8 kwietnia 
Gdy z·wiedzaliśmy browar, pada:! ulewny Czy taka „oszczędna goopodarka . me Je5~ r. b. 0 godz. 16 w sali Domu Kultury pr:z;y ul. 

deszcz. Przebiegająic z jednego budynku do ~1.1at;em ~yt. droga:? . Czy . ~d~"°':a.:n1ie 61ZO~) Pie>trkowskiej 243 _ odbęd:z;ie się ZEBRANIE 
dr~giego, z~ 7Jdumieniem ~po6trzeg·~ŚITDY llciiLka- 1 przedluzeime . da.chu ~1St~e1ącej J~ &7.0iPY ime MANIFESTACYJNE, którego celem będ7.lie re. 
111a:sc1e "'.ozow ekspedycyj1rry>e.h, stoHcych pod wypad'?'1e o wie~e ta.mej? To PY'tame pod_ adre zolucja protestacyjna przeciw użyciu niebu~ 
goiym m·ebem, pod ~~z~zem. .. . 

1 
sem _z !edno;c.zema Przemy>5'h1 . Ferm~tacyjnego manitar.nych środków walki przez państwa 

Toiw. Wypych wyiasrnł krotlko: Od wmJ.u staiw1ają w.ra:z z nam1 robotm1cy Panstw-OWego wojujące orcri dążenie narodów do utrwalenia 
miesięcy browar zabiega o kredyt na budo· Browaru Mieszczańskiego. B. Bealus pokoju. 

Pokrzywdzone 
Pierwsze słońce 

wiosenne sprawi
ło, że . na ulice 
miasta wyległy 

mamusie ze swy
mi pociechami. 

Dzieciaki śpią 
spokojnie w wy
godnych wózkach. 

Gorszy nato-
miast jest los ma
tek. Nikt nie za
troszczył się o ich 
wygodę i młode 
mamy zmuszone :·., .: ~.::.: 

• ·mamusie 
są zamiast na ław
kach, siedzieć na 
niewygodnych ka
mieniach i skrzy
niach. 

Tak się przynaj
mme3 dzieje w 
Alejach Kościusz
ki. 
Czyżby napraw

dę ustawienie kil
ku ławek było ta
ką trudnością dla 
Zarządu Miejskie
go? 

Na zebranie powyższe prosa:eni są o prz'}"bY 
cie WS"Lyscy czlonkowie PCK, dorośli i mło
dzież starsza, sympatycy oraz delegacje orga
ni7.acJi społecznych I Związków Zawodowych. 

ZMIANA GODZIN UBOJU 
W RZEZNI MIEJSKIEJ 

Z dniem 5 bm. prace ubojowe w Rzeźni 
Miejskiej uległy reorganizacji. Funduszowi 
Aprowizacyjnemu przyznano wyłączność użył 
kowania urządzeń ubojowych R-zeźni Miej· 
skiej w określonych godzinach. 

Kupcy i r..:eźnky prywatni są zobowiązani 
do dok onywania ubojów własnego materiału 
rzeźnego w określonych przez Dyrekcję Rzeźni 
Mi ejskiej godzinach. Dzięki uzyskanym udo
godnieniom ubojowym w Rzeźni Miejskiej 
Fundusz Aprowizacyjny dysponuje mięsem 
czystym i poddanym chłodzeniu. Oba te mo
menty są ważne dla dalszej właściwej kon
serwacji mięsa, przeznaczonego dla pracują
cych, gdyż e:apob'ieg.a jego szybkiemu psu
ciu się. 
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Porzadk.i "'7iosenne w pełni 

a prawy i kónserwacja dom· w ló zkich 
Prace oraz bolqczki Zarzqdu Nieruchomości 

W związku z sezonem wiosennym Zarząd 
Nieruchomości przystąpił do całego sze·regu 
robót, związanych z konserwacją podległych 
mu obiektów. Na pierwszy plan prac wysu
nęły się reperacje dachów, studzien itp. prze
de wszystkim w tych domach, gdzie obecny 
ich std:ll nie odpowiada przepisom higieny. 
W tej chwili znajduje si~ w naprawie około 
60 studzien. Remonty, z których każdy pochło· 

nął około pół miliona zł„ wykonano już w 
posesjach przy ul. Słowiańskiej 13, Kątnej 36, 
Andrzeja 56, w robocie zaś są domy przy ul. 
Żeromskiego 9 i 6-go Sierpnia 33. 
Poważnym ~rokiem naprzód w działalności 

Zar-ządu Nieruchomości jest zreorganizowanie 
pracy administratorów d6mowych. DotychCZil
sowy luźny kontakt między· nimi a lokatora· 
mi, odbijał się fatalnie na gospodarce po-

Zmiana . • i 
trasy łramwa1ow 

linii Nr 49 99 „2 
Od dnia WCZ()IJ'ajszego aż do odwołania 

zmieniona została tras.a tramwajów linii 
4, 9 i 12 - w związku z budową nowych 
~wirotnic przy rogu ulicy Piotrkowskiej i 
AnrlTZeja oraz Piot!'kowskiej i D:aszyń
skiego. 

Tramwaj linii 4 idzie z Zab-ieńca ulicą 
PiotrkowStką, s~ęca w ul. Stalina, Niliń-

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
na 8 krosnach Regina Poros osiągnęła 
158,6 proc„ a Jadwiga Masłowska 164,2 
proc. Na szóstkach wyróżniły ~ię: Bieniek 
Józefa (173 proc.) i Janina Pytka (171,8 
proc.). W przędzalni na 3 stronach najlep
sze rezultaty osiągnęły: Wanda Gocimiń
ska (171 proc.) i Anna Nowak (168 proc.). 

W PZPR w Pabianicach w tkalni na 8 
krosnach Aniela Ulman os iągnęła 140,3 
proc, a na szóstkach Karol śniady 159 
proc. oraz na czwórkach Helena świątek 
170, 7 proc. i Stanisława Bujnowicz 169,7 
proc. Wśród prządek wyróżnila się Hele
na Śpionek (142,l proc.). 

W PZPB Nr 4 na 16 krosnach automat. 
najlepsze rezultaty osiągnęli: .Janina Roz
para (187 proc.), Józef Sobczak (176 proc.) 
i Stanisława Ignaczak bn proc.). 

W PZPB Nr 1 na szóstkach pierwsze 
1n1eJsce zajęła Genowefa Osendowska 
(161,6 proc.), Anna Ramus (151,4 proc.), 
Paukowska Helena (147 proc.), Genowefa 
Korzeniowska (143,5 proc.) i Florentyna 
Wiersze11 (141,7 proc.). We współzawod· 
nictwie zespołowym zespół majstra Józefa 
Kiblera (109 proc.), wyprzedził zespół 
Edwarda Engla (101,9 proc.), a Zygmt.Jnta 
Stolarza (104 proc.), - Stefana Stolarza 
(100,8 proc.). Na przędzalni wyróżniły się: 
Bronisława świtoniak (167,2 proc.) i Maria 
Dubis (162,3 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na 4 stro
nach najlepsze rezultaty osiągnęły: Ge
nowefa Cichocka (146,7 proc.), Anna Cie
sielska (144,2 proc.), Stanisława Włodow
ska (140 proc.) i Apolonia Sinocha (138 
proc.), a na 3 stronach: Wanda Sygdziak 
(147,8 proc.) i Władysławó Banasiak (143,9 
proc.). W tkalni na 6 krosnach na czoło 
wybiły się: Maria Borówka (172,8 proc.), 

skiego i dalej normalnie na Choj!lv. 
Tramwaj linii 9 zamiast ul~~ Daszyń. 

skiego idzie ulicą Narutowicza do Trawma
jowej i na Daszyńskiego. 

Tramwaj linii 12 idzie od ulicy Tramwa
jowej przez Narutowicza, 6-~P Sierj)ni,„ 
Aleję Kościusz:ki do Gdańskiej na Dwo
rzec Kaliski. 

Maria Drelich (165,1 proc.), Maria Skabiak 
(163.7 proc.) i Bronisław Ciuła (151,9 proc.), 
a na czwórkach Helena Płachta (176,4 
proc.) i Józefa Turczak (174,7 proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkalni na 4 krosnach 
pierwsze miejsce zajęły: Bronisława Mat
czak (177 proc.) i Daniela Mrówka (169 
proc.). We współzawodnictwie zespołowym 
zespół majsh·a Stanisława Banaszczyka 
(137,6 proc.), wyprzedził zespół Jótefa Czła
pii1skiego (130,1 proc.), a zespół Wacława 
Spałka (116,7 proc.) - Jana Kaczmarka 
(110,8 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni wyróżniły 
się: St. Szydłowska (153,4 proc.), Józefa 
Michalak (149,3 prco.), Stanisława Smy
czek (145,1 proc.) i Genowefa Olejniczak 
(142,6 proc.). A na tkalni na szóstkach 
Stefan Dybała (163,7 proc.) i Duda Kazi
mierz (162 proc.), oraz na czwórkach Ma
ria Rajska (156,1 proc.) i Adamina Ra
czek (152,7 proc.). 

W PZPB Nr 7 w przędzalni pierwsze 
miejsce zajęły: Władysława Jochim (165,7 
proc.) i Kornelia Nowak (162,2 proc.), a 
na tkalni na czwórkach Maria Szulc (178 
proc.) i Helena Kopacz (170,3 proc.). 

W PZPR Nr 9 w przędzlni na 3 stronach 
uzyskały: Genowefa Frankowska 151,9 
proc. i Weronika Kacprzak 141,7 proc. 

W PZPB Nr 16 wśród prządek wyróżniły 
się: Julia Górczak (151 proc.), Maria Li
sowska (148,5 proc.) i Zofia Zemsta (147 
proc.). 

W PZPB w Andrychowie w przędzalni 
na 4 stronach osiągnęły Aniela Bizoń 138,7 
proc. i Rozalia Karkoszka 136 proc„ a na 
3 stronach Józefa Zaremba 149 proc. i Elż
bieta Kudłacik 135,2 proc., a na tkalni na 
czwórkach Wiktoria Bednarska 159,~ proc. 
i Maria Byrska 156,8 proc. 

szczególnych obiektów. Obecnie administrato
Tzy obowiązani są urzędować między 1 a 15 
każdego miesiąca w godzinach od 8-12 na 
terenie biur rejonowych, zaś po 15 komuni· 
kować się muszą z kierownictwem biura rejo
nowego, poświęcając resdę wolnego czasu ad
ministrowaniu domów. 

W związku z trwającym obecnie „m1es1ą
cem czystości" wydane zostało zarządzenie, 
aby administratorzy zwracali uwagę na wy
wózkę śmieci. Od wczoraj j~ odbyw.aJą slę 
w tej sprawie codeiennie wspólne zebrania 
administratorów i dozorców. 

Przy sposobności zaznaczyć należy, że ło
dzianie, a zwłaszcza łodzianki mają brnydki 
zwyC'1:aj wyrzucania na śmietniki stert papie· 
ru i zwiędłych kwatów, które zapelnają pusz· 
ki, śmiecie zaś rozsypują się obok, zatruwając 
powietrze. Zarząd Nieruchomości na wywózkę 
zapchanych puszek wydaje dosłownie miliony 
złotych, te same miliony, które mogłyby e: po 
żytkiem być zużyte na konserwacje. Spalenie 
przez każdego papierów i zeschłych łodyg jest 
naprawdę drobnostką, której, szczególnie w 
,,miesiącu czystości", należy przestrzegać. 

Jeśli chod!Zi o pracę Komitetów, to Zarząd 
Nieru.chomości, niestety, tylko w wyjątkowych 
wypadkach notuje sprawne ich funkcjonowa· 
nie, polegające na ścisłej współpracy z Za
rządem. Najlepszym przykładem efektów, ja
kie daje współpraca ta, może posłużyć Komi
tet Domowy w domu prny ul. Zachodniej 42. 
Dom ten jeszcze niedawno przedstawiał się 
tak opłakanie, że w ciągu pół roku byłby się 
już nadawał tylko do rozbiórki. Dzięki poro· 
zumieniu między Zar:ządem Nieruchomości, któ 
ry doslarczył materiałów a lokatorami, którzy 
pokryli koszty robocizny, obecnie dom ten 
znajduje się w zadawalającym stanie. Drugim 
wyjątkowo dobrze spisuj,ącym się Komitetem 
domowym jest funkcjonujący przy ul. Przędza! 
nianej 106a. I tu zarówno sama kamienica, jak 
i jej podwórze pos iadają n ienagannie czysty 
wygląd. · 

Dwa te domy są niestety wyjątkami w na
szym mieście. 

ODCZYT 
W „Klubie Pickwicka", ul. Traugutta 6, I p., 

wejście prizez Hotel, w środę dnia 7 bm. o go
dzinie 20, Jan Kott wygłosi odczyt p. t. , Mie-
siąc w Anglii". ' 

WILK NIE TYLE STRASZNY, 
i ILE NIEUCZCIWY 
l a ulic y Wigury 7- z garażu PKS-u 
1 Jan Wilk, usiłował wynieść karnister 

ny, na czym zoslal schwytany, · 

szofer, 
benzy-

PANNA KRYSTYNA TEZ SIĘ NIE POPISAŁA 
Z mieszkania przy ul. Gdańskiej Nr 112 

podczas nieobecności właściciela Ignacego 
Słydzińskiego, służąca jego, Lejbik Krystyna 
sk:adła medalion na złotym łańcuchu, poczem 
!Zbtegła. 

ro B JłDZO BRZYDKO 
W Alejach Kościuszki Nr 92 na szkodę P, Z. 

Przemysłu Pończoszniczego Nr t strażak po.. 
żarny tejże firmy skradł 6 tuzinów pończoch 
jedwabnych, 
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wychowania nowe i eka 
Wojewódźka konferencja nauczycieli peperowców w Łodzi 

W dniu 3 kwietnia 1948 r. odbyła się na sprawom organizacyjnym, zawodo- Jan Chrzanowski. .Kuratorium ·Okręgu 
w Swietlicy Komitetu Wojewódzkiego wym i szkolnym. Szkolnego w I:odz1 reprez~ntował ~ow. 
odprawa nauczycieli P.P.R.-owców z te- W zebraniu przewodniczył .kierownik Eu~tachy Semow, naczelrn~ Wydzi!l;łu 
renu województwa łódzkiego poświęco- Sekcji Kulturalno-OświatoweJ KW PPR Ogolnego. Referat na temat •:Za~adme
--------------------------------- 1 nia ideologiczno-społeczne w zycm ~au-

1 • I czycieli" wygłosił tow. Chrzanowski. 

Zakład ślusa ski w S Z a e C I e I · Referent omówił zagadnienia demo-
• kratyzacji szkoły w nowej rzeczywisto-

Komu winszujemy 
~roda 7 kwietnia 1948 r. 
Dziś: Donu ta, Epifan. 

Telefony 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 

niezadowalaiący stan sanitarny Kutna 
Pisaliśmy swego czasu o akcji porząd- lecz należy je wylewać na dno ścieku, 

kowo-sanitarnej, do której przystąpił na gdyż tylko w ten sposób przeprowadzi 
się dezynfekcję. W pobliżu rynku przy 

terenie miasta Zarząd Miejski. ul. 13go Maja, znajduje się ściek kana-

Miejskl Posterunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna -· Nr 41 

Z przykrością musimy stwierdzić, że lizacyjny do rzeki, którego się nigdy 
akcja Zarządu Miejskiego nie znalazła nie czyści. ściek ten jest stałym roz
należytego zrozumienia u obywateli n~- sadnikiem zarazków. Dalej - na targo
Rzego miasta. Minęły już dwa tygodn;e wisku miejskim należy jak najszyb
od czasu ukazania się rozporządzema ciej oddać do użytku publiczny szalet, 

102 i::kierowanego w tej sprawie do właści- któcv obecnie jest nieczynny. 
cieli nieruchomości i dozorców. a stan Jak się dowiadujemy. szalet ten ostat 
sanitan1y miasta nie uległ poprawie. nio został wydzierżawiony przez Za
Winę tego do pewnego stopnia ponosi rząd Miejski inicjatywie prywatnej i po Urząd Repatriacyjny - Nr 86 

Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel. 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
IComunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - Nr S9 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
U~zpieczalnia Społeczna - Nr 34 
'Apttka „Pod Orłem" - Nr 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - Nr 'f 
Apteka mgr. Z. Q:hacińsklej - Nr 52. 
tlogotowi~ Sanitarne PCK - tel. 90. 

6am Zarząd Miejski, który wydając za- pewnej przeróbce ma powstać tam za
rządzenie, sam powinien dać przykład kład ślusarski! J3ardzo się dziwimy Oj
i podnieść stan sanitarny nieruchomości com naszego miasta, że w ten sposól: 
będących pod jego zarządem. Tymcza- starają się usunąć głód mieszkaniowy ... 
sem Komisja Sanitarna, po przeprowa- Poruszyliśmy tu kilka spraw palą
dzeniu kontroli stwierdziła , że w tych cych, które dla dobra ogółu miesz:.:ań
budynkach panują warunki antysani- eów naszego miasta muszą być jak naj
tarne. Jeden dozorca przypada na kil- szybciej załatwione. Pamiętajmy, że 
J;:a lub kilkanaście budynków. wiosna jest okresem, w którym o epi-

W niektórych budynkach państwo- demię nie trudno. Pamiętajmy, że w 
wych i instytucjach użyteczności pub- zeszłym roku epidemia duru brzusznego 
licznej w ogóle brak dozorców, co na- wybuchła właśnie w Kutnie. Był to nie 
pewn~ nie wpływa korzytnfe na ich wątpliwie skutek antysanitarnych wa
stan sanitarny. runków w mieście. Uczynimy wszyst-

1 A teraz druga sprawa - wiadomo, ko, co w naszej mocy, żeby się to nie 
T Adrflll Redakcjl „Głosu l<ut- że ścieki należy dezynfekować wapnem powtórzyło i w tym roku. A Zarząd 

ymczasowy 'b · k t · b" I ~ ,1· · k. · t · · ' nowskiego" p„ wlatowy Referat Kultury i Sztu. ale nie w taki sposo , J.a o 1s1~ ;od l 1v. l~JS 1 . z; swb~J sd ro ny powm1en row-
ki Kutno ul 29 Llłtopacla 1 - tel n. obecnie. Wapno nie .P<?w,mno s uzrc, o me~ .w:z1ąc SO ie . o serca s~rawę czy

dekorowania krawęzmkow chodmkow. stosc1 1 stanu samta-rnego miasta. 

fi~kCjO'"'.""'Mie··„ ..... „„„.„„„,,,m,nm~""""~'n'~eiD'i 
Wywiad z insp. rolnym ob. Zyw1cą . . . . .. 

\V zwi zku z rozpoczęciem akcji sie- rej ustalono, że majątki odda~ą,do d~-1 ~e Zll;kładY: Hodowli Roslm. ~wr~c1h-
. ą . . , ·i·, spozycji najbiedniejszych rolmkow, me smy się do inspektora tych maJątkow z 

wneJ w naszy~1 powiecie,. zwro~i isr:iy tylko pewną część siły pociągowej, ale wnioskiem o dostarczenie nam odpowie~ 
się do ob. Stamsława Zywicy, ktory. Ja- i narzędzia rolnicze. W najbliższych dniej ilości ziarna. Otrzymaliśmy odpo
ko inspektor roln. Powiatowego Zw1ąz- dniach spodziewamy się Komisji Woje- wiedź, że, ziarnem tym dysJ?onuje Cen: 
ku Samopomocy Chłopskiej trzyma rę- wódzkiej i Ministerialnej, ,k~óra. prz~- tr~3: PanstwowycJ:: Zakładow ~odo~h 
k 1 · le· akcJ'i prowadzi kontrolę sprawnosc1 dz1ałama Roslm w Warszawie. Staramy się us1l-ę na pu sie ca J · · · · · b C t 1 1 ·1 k alif"k a . t do siewów pomocy sąsiedzkiej w naszym pow1ec1e. me, az~ y en. ra a zwo m a w i ~ 

. Przyootowam~ ~run r.u . . _A jak się przedstawia sprawa wy wane ziarno siewne dla naszych rolm-
w10sennych - mov:1 ~b. Zywica, - J~st miany zbóż konsumpcyjnych na zboże ków, a to w postaci sąsiedzkiej wymia
już w naszym powiecie na u~~nczen~u, kwalifikowane. Słyszeliśmy, że rolnicy ny zboża konsumcyjnego na zboże kwa
a niektórzy rolnicy przy_st~pill do sie~ uskarżają się na brak kwalifikowanego lifikowane w wysokości do 4 kwintali 
·wu zl>óż jarych. Praca idzie szybko 1 ziarna siewnego. na rolnika. Dało by to standaryzację 
sprawnie, a rolnicy pracują_ chę~nie. ~ - Tak! Niestety ta sprawa n~e. zo- produkcji, ~obrą siłę ~iełko~ania i uni
Bodźcem są dobrze zapowiadaJące się stała jeszcze uregulowana. Kwahf1ko- knęło by się zapylema roznorodnych 
oziminy, tak żyto Jak i pszenica. Ilość wane ziarna siewne posiadają Państwo- zbóż. 
stosowanych nawozów sztuc~y~h w 
tym roku przewyższa rok 19~~. I cieszą 
się one dużym pokupem u mieJscowych 
gospodarzy. Odczuwa się je_szcze _brak 
Fialetry i saletrzaku. PostępuJę takz~ na 
przód racjonalizacja pr3:cy, ~oleg;aJą~a 
na uprawie mechaniczneJ. Ma.Jątk1 pan
stwowe również nie pozostaJą w tyle, 
praca wre tam w całej p~ł~i.. Mają~e~ 
Głaznów kończy siew zboz Jarych JUZ 
we wtorek 6 kwietnia b.r. 

A jak wygląda w praktyce pomoc 
sąsiedzka? 

- Trzeba przyznać, że pomoc sąsie-
dzka w naszym powiecie działa spraw
nie. Gminy wiejskie opracowały wyka~ 
osób zakwalifikowanych do pomocy i 
rolników, którzy mają udzielić pomocy. 
Zgodnie z uchwałą Powiatowej Rady 
Narodowej ustalono, że za pomoc 1 kon 
ną należy się 2 dni obróbki pie'szej lub 
18 kg żyta, za 2 konie - 3 dni obróbki 
lub 25 kg żyta, przy czym żytem może 
płacić tylko ten rolnik, któremu warun
ki nie pozwalają na obróbkę pieszą. Za
strzeżenie to ma na celu ochronę mało
rolnych przed wyzyskiem ze strony bo
gatszych chłopów, którzy czerpali do
chody z wynajmu koni. 

Odbyła się konferencja z administra 

Z życia spółdzielczego 
Na ostatnim walnym zebraniu Spół

dzielni Rolniczo-Handlowej „ W spólna 
Praca" w Kutnie postanowiono zmienić 
nazwę na Powiatową Centralę Związku 
Gminnych Spóldzielni „Samopomoc 
Chłopska". 

Z dniem 1 kwietnia nowa Rada i Za
rząd rozpoczęły swoje urzędowanie. 

Przygody 
Jasia 
Wienioi!I 
lllłłlłlłllllllllllłłłłllllllłłlłłlllłlllłłłlllł 

W pierwszym rzędzie przeprowadzono 
remont, przy udziale członków ustępu
jącej i obejmującej urzędowanie Rady. 

Nowej Radzie i nowemu Zarządowi 
życzymy owocnej pracy na placówce, 
która jest znana nie tylko w naszym po 
wiecie, ale w całym kraju. 

torami majątków państwowych, na któ D-OH!BB9 Grają w piłkę! Dobrze! Bęc! 

ści. Glównyro czynnikiem na drodze do 
przebudowy szkoły w duchu demokra
tycznym i '"' \vychO\vaniu nowego ~zło
wieka jest postępowy i uspołeczruony 
nauczvciel . Oddziaływuje on na kształ
towanie się psychiki młodego pokole
nia, urabia jego osobcwdć i wychowu
je go na pełnowartościowego obywate
la. Tow. Chrz~nowski poświęcił w swo
im referacie wiele miejsca sprawie 
udziału nauczycieli w życiu politycz
nym, społecznym i kulturalno-oświato
wym. Szczególnie ważną je t rola na1;1· 
czyciela na wsi, wokół którego skupia 
się całokształt życia społecznego i kul
turalnego. Nowe formy tego życia kła
dą szczególny obowiązek na nauczycie
la, który ma za zadanie sprostać nało
~onym nai1 przez państwo obowiąz
kom, 

Z kolei zabrał glob tow. naczelnik 
Seniow, który nawiązując do referatu 
tow. Chrzanowskiego omówił znaczenie 
konferencji rejonowych w procesie 
uspołecznienia nauczycielstwa. Mówca 
wskazał jednocześnie na konieczność or
ganizowania w szkołach średnich kół Z. 
W. M. Działając na terenach szkół koła 
Z. W. M. powinny być otoczone szcze
gólną troską ze strony nauczycielstwa. 
Szczególny nacisk referent położył na 
demokratyzację stosunków w liceach 
pedagogicznych. Należy podkreślić, że 
w bieżącym roku szkolnym licea peda
gogiczne jeszcze niedostatecznie zdały 
swój egzamin w wychowaniu nowego 
człowieka i obywatela. Dlatego też 
stwierdzone braki - mówił referent mu 
szą. w jak najkrótszym czasie być usu
nięte. N a czoło najważniejszych proble
mów w szkolnictwie wysuwa się orga
nizacja „Słuźba Polsce". I na tym od
cinku stoi nie małe zadanie przed nau
czycielstwem, którego wysiłek musi bye 
skupiony wokół tego najpilniejszego 
dziś zagadnienia państwowego. 

Następnie omówfone zosta~y sprawy 
T. U. R. i R. T. P. D. 

W dyskusji nad referatami zabierali 
głos tow. tow. Koźmiński (Łask), Młot
kowski (Kutno), Pawlak (Łęczyca), 
Spurek (Radomsko) i inni. 

St. 

Uwaga! właściciele psów 
Od pewnego czasu na terenie nasze

go miasta daje się zauważyć istna pla
ga.„ psów! Psy te biegają po ulicach, 
rzucają się na przejeżdżających rowe
rzystów i motocyklistów .. 

Posterunek. Milicji Obywatelskiej w 
Kutnie ostrzega wszystkich właścicieli 
psów, że psy na terenie miasta muszą 
być prowadzone na smyczy, lub muszą 
mieć kaganiec. W przeciwnym razie 
właściciele psów będą ukarani manda
tami pieniężnymi. 

Butem w szybę! Proszę I 

Wydawt'.a: Woj. Komitet PPB w Lodzi Komitet RPdllkcyjny. Red. i Adm . f,ódź, Pbtri- wc;k11 l(fl. Telefony: Redaktor Nacz. 216- 14. Sekretariat 254-21. Red. noena 1.72-31. 
Dział oiduszeń: Piotrkowska 55, te! 111-50. ({on to PKO VII-1505. Zakł. Grat. RSW .. P rda''. Administracja nie preyjm.uje edpew iedzialności za terminowy druk odo se&. 
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BOFFMAN-WILCZA.K 
Piątkowy koncert symfoniczny 

W najbliższy piątek t . j. dnia 9-go kwietnia 
b. r . odbędzie się XVII koncert symfoniczny 
Filłtarmonii Łódzkiej . Program będzie na
wiązywał znów do tradycji, gdyż usłyszymy ' 
trzy utwory, mianowicie: Concerto grosso 1 

!faendla, ~oncer~ ~ortepianowy Schumanna I 
1 I Symfonię Kalmmkowa. Solistą będzie do
skonały pianist.a polski z. Krakowa - Jan I 
Hoffman, orkiestrę poprowadzi dyrygent Fil
harmonii W arszawskiej - Tadeusz Wilczak. 
Spodziewać się należy, 7.e moiność usł;·0 1 ' -

1 
nia dawno niewykonywanc>~o w ł...odzi kon
certu Schumanna, jak i usłyszenie w progra
mie, melodyjnej symfonii Kalinnikowa - nie 
wspominając już o Concerto grosso Haendla 
- zainteresują piątkowym koncertem licz
nych melomanów naszego miasta. Bilety do 
nabycia w kasie kina „Bałtyk", Narutowicza 
Nr 20~ 

• 

TE !'ITR.I-" 
PA.NSTWOWY TEATR WOJSK A POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19,30 głośna sztuka J . P. Sar

tre'a „LADACZNICA Z ZASADAMI". 
Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 

1 prawa wstępu na widownię. 

TEATR POWSZE<'.HNV TU1ł 

1'ziś o godz. 19,15 opowieść Bolesława Pru
sa „OMYŁKA", ukazująca nastroje społe

czeństwa w okresie Powstania Styczniowego. 

TEATR KAMERAI,NY DOMTI Z()t,NfERZA 
ni. Da..~yński~n :łł. 

Ostatni tydzień komedii Moliere'a „SZKO
ŁA ZON" w reżyserii Bohdana Korzeniew
skiego, w dekoratjach i kostiumach Teresy 
Roszkowskiej. , 

Kasa czynna od 11-tej do 13-tej i od 15-tej. 
Tel. 123-02. 

Teatr „OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09 
Z powodu prób generalnych - przedsta

wienie zawieszone. W czwartek, dnia 8 bm. 
premiera p. t.: „WIOSENNY BIEG". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę o godz. 
15,30 - „ZEMSTA NIETOPERZA", operetka 
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob
sadzie. 

Teatr „SYRENA''. T raugutta I 
Dziś i codziennie o godz. 19,30 kulisy wiel

kiej dyplomacji odsłania na wesoło „AMBA
SADOR", satyryczno-polityczna groteska w 
6-ciu obrazach Z. Gozdawy i W. Stępnia z 
udziałem całego zespołu „SYRENY''; baletu -i 
orkiestry. 

Kasa czynna od godz. l'!l-ł3 i od Iii-tej. 
Tel. 272-70. 

PRZED PREMIERĄ W „OSIE" 
W czwartek teatr „Osa · występuje z nową 

premierą humooru, dowcipu aktualnego, piosen
kd, satyry i tańca p. t. „Wiosenny bieg'. 
Dymsza, Grossówna, Gosławska i inni, wy. 
stąpią w skeczach oraz nowych piosenkach. 
Konferansjerkę prowadizić będzie Antoni Jak
sztas. Reżyseruje Adam Dymsza. Mmyka z. 
Wiehlera. Dekoracje - St. F.rasiak. Teksty -
Or-Ota., Stef. Sojec.kiego, A. Dymszy, M. Słom 
cz~skiego, I. Sikiryckieg-0, dr. Pietraszka 
G. Timofiejewa i innych. ' 

Repr. CYRK Nr 1, Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak

eyjny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty i niedz. pocz. 16,15 i W,15. 

KINA 
ADRIA - „Symfonia pastoralna", godz. llł,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14.30. 
BAŁTYK - „Bitwa o szyny", godz. li>, 17, 

19, 21; w niedz. 13. 
BAJKA - „Znachor", godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
GDYNIA - .,Program Aktualności Kraj. i 

Zagr. Nr 6, godz. 12, 13, 14, 15. 
GDYNIA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto

nu", godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 
HEL - „Niepotrzebni mogą odejść", godz. 

16, 18,30, 21; w niedz.13,30. 
MUZA - „Rodzina Froment", godz. 18, 20; w 

nicdz. 16. 
POLONIA - „Ostatni etap", godz. 1'3,30, 16, 

18, 20, 21; w niedz. 11. 
PRZEDWIOŚNIE - „Dwulicowa kobieta", 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
ROBOTNIK - „Niebo czy piekło", godz. 

17, 19, 21. w niedz. 15. 
ROMA - „Pościg'', godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
REKORD - „Skarb Tarzana", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
STYLOWY - „Pod dachami Paryża", godz. 

16,30. 18,30, 20.30 : w nle<lz 14,30 
SWIT - „Zwycięzcy stepów", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w n:iedz. 14,30. 
TĘCZA - „Pod dachami Paryża'', godz. 17, 

19, 21; w niedz. 15, 17, 19, 21. 
TATRY - „Skandal", godz. 17, 19, 21; w 

niedz. 15. 
WISŁA - „Zielona Dolina", godz. 16, 18,30, 

21; w niecilz. 13,30. 
WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13. 
WOLNOśC - „Ostatni etap", godz. 15,30, 18, 

20,30; w niedz. 13. 
ZACHĘTA - „Pani Miniver", godz. 16, 18,30, 

21; w niedz. 13,30. 

Z e !!iportu 

Ł ó ź przygotowuje si~ 
do przyjęcia elity kolarzy europejskich startują· 

cych w Warszawa-Praga-Warszawa 

Wó7.. Komis}i Technic.vnej prred redakcją 

Jak.żeśmy już dono-sHi, w tydi dniiadl baiwik r O GOD!lAlNIE 111-'tej KOLARlbE PRZ'Y•BĘDĄ 
w Łodzi Komi-sja Tecbin.icz.n.e.: cbJetixl;i;ająca tra- DO ŁoD;zr 
sę wyścigów. Warszawa - iPr~a i P·r<19a - W~ ~a. - Praga rorDp()ICZJllie się 
Wara~wa o.rgain.i.zowanych pr2Erl re<laJ -r;„ w dni.u 1 IJlelja 'W WaTSZa.wie. Ko[aime wyu:.u-
pism „GłOoS Ludu" i „Rude Pravo". I szą :;i,e s1Mta okoiło god'Z:iny 12-tej. a'by do 

WSZYSTKO MUSI BYC ZAiPlĘTE •_.odzi ~między 17 a 18-tą ~ etaipu 
. NA OSTATNI GUZ!K ·1iegnie .~e i liczy 190 km). Kotlarze .do 

Łódż, ja!k wiemy; będzie ip.ierwsz.ym miastem .l:AJ<l.za wjadą ttlicą Rzgow!ilką i POIP= Uilkę 
w PoITsce, k,tóre po Waro.zaJWlie wilba.ć będzie iPfotrik:OIWS)ką i Nowo•tki podąrżą w 61tf0inę Hełe
eliitę iko.Jarzy europejskich, biorących udzjał 'W' :oowa, gdzie na to!fZe nustąpi zakończein.ie 
w}"Ści.gu Wars.zawa - Pra.ga, tooterż; pobyt Ko· · pi~o etaipu. 
mi-sji Technicz.nej trwa.ił w naszym mieście aż' 'ZJ.kKWATEROWAN[E W „GRANOCIE" 
dwa dni, aoby na miejsou omówić wszystkie I ,/SA VO Y'u" 
sprawy zwdązaine z tą gigantycrz.ną imprezą. Po !P:r.zybyciu do Łodzi i;aiwodnicy zosita:ną 
Wszystko musi być „sitrikte", zaipięle na ostait· mkwatero·wa.ni w „Gramd Hot~u" i Savoy'•1, 
ni guzik - oto dewiza, która musi przyświe· maisaże za.s 1 n<litryslki cbrzyma.ją w YMCA. 
cać orgaJ!lizatorom łódzlcim . TO>WarzyrSZące wyścigowi pojazdy mechanicz-

H' Lodzi pow!!itaie 

Zr1eszen·ie Sportowe 
'' 

Gv'ardia'' 
W z•wiiązku z pową.łainitem P'TZt!'l. Minis·ler-

1S1two Bezyieczeń'5!twa Pu.błiiczne•go Zrz,oozerua 
Sport-owego „Gwar<lla", róWltlież i w Łodzi w 
s.tadiU!ID organizacyjnym zn&jduje siię wspom
niane wyżej Zrzeszenie, które w swych szere· 
gacil skUJpiać będziie funkcjonarduszy MBP, tj. 
M O, KBW, ORMO, i wię2liennictwo. Zaodaniem 
ZS „Gwardia" będzie jaik: największe umaso· 
Wien.ie wych.-fizycz. i sportowego wśród pra· 
cowników słuwy bezpi.eczeńsitwa. Rozwijając 

dotychczas działalność sporotową Kfoby Mili· 
cyjnego S1tow. Siport. ulegną przereo.rgani.zowa
niiu, a dorobek 6>poritowy k.Juibów milicyjnych 
iprrejmie w daJsze posiadanie „Gwardia". 

Nd odbytej poro'lumiewawczej konferencji 
aparaibu bezpieczeństwa powołano Wojewódz· 
k,i Zarząd ZS ,Gwardia", który ukon&ty.tuował 
się n;as.tępująco : 

P.rzewodniczący - ge.n. Moc-.ta•r 
I-szy wdceprzewo·d:niczący - kpt. Niepsuj 
2-gi wioeprzewodniczący - mjr. Lm;:ewicz 
3-cl wiceprzewodin.iczący - ?Or. Jamow51ki 
4~ty wiceiprzewod:niczący - por. ~limeik 
Sekr.eitarz - ob. S:włc 
Skarbnik - por. Mroszczaik. 
GooS>poda.rz - kipt. Siemion 
Człol!lkowie Zarządu: por. JarOISzewsk.i, ppor. 

Smo.riński. 

• Komi6ja Rewizyjna: por. Strycha1ski, por. 
Witczak, ppor. Sitro szajn. 

Zarząd Wojawódzkii ZS „Gwardia." pragnąc 
jak najszy:baiej !l'O'lwinąć d.ziafo.łno·ść SlJlOrto
wą posta;nowił zwołać zebra'lllia organizacyjne 
poszczególnych sekcji sportowycll, .k:tó!e ?d· 
biywać się będą w Domu Kułtury M1hcJanitow. 

! ne zaipa!1kowa.ne rostaną na ploaon przy ul.. Dit
. szyńS!k.iego. 

KOLARZ.IE MAJĄ APETYTY 
Ni€7llllienn.ie ważną rz€0Zą dła kolarzy jest 

kuchnia die<tetycz.na. Cielkawi może jesit-eśde 
jalk wygląda pIX)'9o•t<>weny dole. nich jadłospis? 
A wi·ęc posłuoahajcie: . 

1. Smdadam.ie: 4 jajka., 2 ika.wa:Łki ~ 3 
buł.kii Ju'b biuły chleb, 3 '.ka.wa.liki masła, 2, 
szlcli3.lll!ki ika,wy mlec=e j lub herba ty. 

2. Obiad: Kotle<t b1ty cielęcy lub wiepl'ZOIW!'f 
z jarz)'lllą, karto.fl.ami luib ka.szą, zupa, pieczywo 
białe, kompot, soik z jabłeik, lemoniada. lub wo
da sodowa. 

3. KoJa.cja: Kotlet biity cielęcy, wieprzowy 
lub rumsxtyk wołowy z jMZ)'lllą, kartof1a·mi, 
lulb kaszą, bulion. pieczywo białe., kompot, k<l· 
wa lub herba·ta i 2 ciastka.. 

TORBY NA DROGĘ 
iJ-:J torby żywnościowej koła·rze zabiorą: 2 

kot.Iety siekane cielęce, 4 buł!ki, 1 taibłiczkę 
czeko·l.ady, 1 bidon z p.raiwdziwą kawą osło· 

dzomą IUib h&ibaitą i 1 bidon noaipelruiony so· 
kiem z jabłek. Ten zapas musi im &tarcz.yć ~ 
oo Wrodawia. 

ST ART DO 2-go ETAPU 
SPRZED „GŁOSU ROBOTNolC:ZEGO" 

Sta·I't do drngiego eta1m Łódź - WrocłaJw 
nastąpi w dni.u 2 maja siprzoo gmachu redakeJi 
„Głosu Robolf:nicz~o" w godz.inach ramiyd!.. 
lotny z.aś pPZoo pa·rkiie'lll „Wen.e<:ja" ne. szosie 
p.abiankkiej. Ulice m :iaiSilia. przez k!tóre będą 
przejeri:diali k°'la.rz.e udelwrowaine zo&tam.ą flac 
gami pań'Sltw, kitórych elk.i!PY będą brały udział 
w wjl'Ścigu . Ażeby zoabez•pieczyć ip<Jorz.ądek na 
trasie, a. głównie na uddcach Łod.zii ulice Pioi:'r· 
ik<>WS!ka i Nowotik.i zostainą zamkm:ięte, a ruch 
kołowy całkowicie w61trzymany. Mamy na
dzieję, że tym razem siama pwbliczność na.u· 
cz01D.a smuilnym do'Ś'Wia<lczein.iem zesz.łoorocz
nym nie zechoe utrudlliiać praicy czuwaijąoaj 

nad utrzymandem ponądkou MO i ia!Jn.yun OT9l'1• 
nizacjom i zachowa &ię jak na :z.d.yscyiplim.owa
nych &portowców przystało, aby goście wy
wieżli z Łodzi nie tyJ.ko jak na.jlept;QJe wspom
nienia, aole całe nogi i głowy. 

WKiRÓTCE ZOSTANIE OTWARTA 
WYSTAWA NAGRÓD 

Ze W71glęc1u na wdelkie Z111acz€1!1.ie propagan· 
dowe te.go wyścig.u ofiarodawcy noagród ho111-0· 

rniwy-ch, ik<lórych w Łodzi pewnie l!lie zabrak
nie, proszeni są o wcześniejs:z..e ich Z9laszanie 
do naszej redakcjd, ce1em przesłania pelm.ej li· 
sty ofiarodawców d-0 Warszawy. Nag.rody od 
społeczeństwa łód:ziliiego wysta.wiotD.e zoSll:am:ą 
na widoik publi<:Zl!ly na jednej z wystaw przy 
ul. Pioorikow51kiej, a ipóź.n'iej przewiezione do 

Pragi, gdzie odbędzie się uroczyste ich wrę
cz-1mie po zakończeniu wyścigu. 

NAPŁYWAJĄ JUŻ . NAGRODY 
Centrala Zbytu Po•rcelam.y, Faijan911 i Wy.ro· 

bów Szklanyich zgło-siła do naszej reda.ikcji na· 
gxodę dla pierw.szeigo zawodni!k:a popil&kiieg-0 
:r:a mecie w Łodom w posta.cd wspan:iailego pu
charu k<rysz.tałowego . 

Ekspe • ycJa spor owa 
na lqrzqska •e Francji 

.z.· 
W dniach od 9 do 15 maja F.ran BOKS 

~usk.a. Sportowo-Gimna51yczna Fe- W !Pięścia.rstwie przewidzii<mi są na.s1eyują-
deracja Pracy (Federaition S!po'flti- cy zawodnicy: w. musza - Tyczyński., Brzó· 

_,,_ ve et Gymnique du TTavail) z .ra· ska, KaoS1perczaik; w. kogucia - Baza.Tlllilk, Kru-
cji 40-leitniego j.uibioleUJSzu organi- ża, Grzywocz; w. pióM.owa - Czo'!ltek, Siera
zuje wieli.kie igrzyska s.portowe, dzan, Kudłacik; w. lekik:a - mbrzycki, Sowdń

w Mórych wezmą udział reprezOOJtoacje sporto· ski, Zurawski; w. półśrednia - Chychła, Wi· 
we Związków Zawodowych szoon.a6•Łu państw. kliński, Paliński; w. średnia - TrzęsowsJ<i , Za-

Do tej chwili zgłosiły się na-s0tępujące kraje: gór!ilki, Cebulak; w. półciężka - Nowara, Kos
Austria., Belgia, Bułgaria, Ozecho-słowacja, Ju· sowski; w. ciężka - Koloweki, Jaskuła. Z 
gOoSławia, Po·lska, RumullJia, Węgry i Wfochy, tych najblii-sze rozgrywki o mi.strzostwo Pol

OGÓŁEM 31 OSOB. 

Ogółem cała eik~edycja składać się b~ 
z 37 osób - w tym nydziie&tu dwóch Ul!Wod.· 
ników i :pięciu kie.rQIWUllików - a miaJOOwicie 
p. p. Szy.mkowia.ik i Grocho;wskii oraz Bergta:l 
(pi.Jlka nożna), Lisowski (pięściarstwo) i itD.ż. 

Szymczyk (kolarstwo). 
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Zebranie kolarzy · 
KS Tramwajarzy 

Polska będzie reprezentowana w trzech ga- ski w~otD.ią najłepszą reprezen1tacyijną dzie- w · ik. 
łęziach s.portu: w piłce nOIŻllej, pięściarstwie siątkę. zwią?J u z uroczystością ofu:jaJneg-0 o-
i iko'1a,rstwie. Zwdązkowa Rada Kultury Fi'lycz· OLA WO twarcia s.ezonu, Za.rząd Związkowego Kłubu 

K! RST Spol'towego T.ramwajarzy, zwołtlje IDił wtotrek, 
nej i Sportu KCZZ wyznaczyła już k'illlldyda- W :kolairstwie toorowym ma.my dwóch re:pre- <linia 6 kwie,tnia b.r. o godz. 18-ej w lolkoalliu wła· 
lów, mających ewenbualnie Hl'P'fe'leD!lować na· , · zentantow: dwukrotnego mistrza Pol5ki na snym przy uł. 11-go Liętopada Nr 30, zebranie 
sze baTwy we Fralll<::ji. król:Jcim i dłll.Lgim dysta~ie Beka Jerzego z Sekcji Ko•la·rskiej. 

PIŁKA 'NOŻNA KS „Tramwajarz" w Łodvi o.raz wicemii.strza' Stawiennictwo wszys•l.lkich czlonik.ów oibo· 
Są to, w prlikarstwie: - bramkarrze - Janik Ku1p:zaka Józefa z RKS „Garba·mia" w Kra· w1iązkowe, zaś chętni do z:apisywatD.ia się i n-

~KS „Pogoń") i Mrugała (Z. B. A. K. S.); O'broń- ikow1e. ipraw.iania sportu koJansildego bardzo mHe wi-
cy - Jan.duda, Dumioik (obaj z ZBAKS) i Woj Z szosowców przewidziani są: Napierała Ba- dziani. 
ciechowski (ZZK); pomocnicy - Gajd'l.lik, An· lesław R!KS „Sarmata" Wa.rszawa, Kapiaik Jó· 
drzejews'ki, Wieczaorek (ws.zyscy z ZBAKS), z.ef i Siemiń.elci R. ZKS „Bletktryczno.śc", Wy
Suszczyk (ZKS „Ruch") i Tarika (ZZK); naipast- głęda W., Paproclci i Nowoczek z ZKS ,Ruch" 
nicy - PrzecheI'ka, Cieśliik, Ałszer, Cebula, Katowdce, Rze~nicki M ., Wrzes.iński W. i Gryn 
Kubie.kii (wszyscy z ZKS ,,Ruch"), Spodzieja, kiewdcz AZZK, Pietr.aszewski L. DKS Łódż, 
Barań&ki (ZBAKS) oraz Biał·as oi Anioła (ZZK). Wandor Wł. RKS „Legia" Kraków, Wójcik W. 
Na.jblirższe mecze wyk.a:i:ą, k·tórzy z nich 7l!laj- Poczitowy KS. Z tej dwunas•tJki najbl.iższe wy
dują się w do'brej kondyicji :i lllajdepszyoh sze· I ścigi koda.rsikie wyłolllią reprezentacyjną szóst-
e>nasLu wyj.edzie do FNllllCji. kę. 

Reprezentacja Łodzi - Włókniarz 
w §rodę UJ Zqierzu 

W środę, dnia 7 bm. o godz. 16.30 w Zgie· 
rzu, roze~rany zostanie mecz piłkarski pomię
dzy roe:prez€illlbacją naszego mi.as.ta a raczej o
ikręgu z dliui)'lllą taantejszego Włókniarza. 

KapitaJl!l s.portowy ŁOZPN-n ob. Kowalski u
s1:alił nasitępujący uikład team.u łódzki{>go. -
Bramkarae: Komar (ffUR Tumasz.ów) i Szczu· 

rzyński (ŁKS), du.lej: PaotJkofo, Łuć I, Hogen
dorf, Janeczeik, Łącz (ŁKS) Marcilniaik, Cichoc· 
ki. Reszke (Widzew), MiJler, Korporowicz (Z. 
Z. K. Łódź), MiJiler (PTC). U11ban (Zjednoczo
ne). Gadaj. Fargelslki (Lechia). 

.Zawody prowadzić będzie jeden z n-aj1eio
szych a'flbitrów w Polsce ob. S~erHon.g. 

Kurs marksistowska 
i piłka nożna 

W związ•ku z oo.wiąz.an.iem szerszej ws.pól
pracy młodzieżowej między OM TUR i ZWM 
w Nowym Złottnlie z okazji iinauguracyjneg-o 
otwarcia wspó 1m.ego ~ursu Ma•.rlksisioweikiego 
I stopnia w dn·i.u 2 '.k:wietn11a na tymiże otwar· 
du, obie sekcje sportowe wymiemfonyob. o·rgd· 
nizacji rmegrały towarzysk.i mecz ·ipiiikarski w 
Nowym Złotnie dnia 4.IV. z k!tórego ca.ł.kowiity 
dochód w sumie zł 1216, przez.naczono na sie· 
roty po więźni.ach politycmych o'bozów kon
centracyjnych. Zwycięstwo w mecz-u uzyskała 
drurży;na OM TUR w sto.sunkiu 12:3. 

UW AGA MOTOCYKLISOII 

W zwi4zku z o•twareoiem sezonu Łoz,M Za
rząd Sekcji Motorowej ŁKS wzywa wszyste 
kich czlo'llków do obowiązkowego przybycia 
w środę, donia 7 kwJetnia o god'li. 19.30. 


